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P odz iękow an ia  za życzenia 
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Wkrótce ruszą wielkie piece 
w hucie im. Bolesława Bieruta

W rejonie wielkich pieców

Towarzysz Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Proszę, przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, me szczere po- j tap. Wkrótce oddane zostaną 

dziękowanie za serdeczne życzenia i braterskie pozdrowienia ! 
nadesłane narodowi czechosłowackiemu i mnie osobiście z oka
zji 8 rocznicy wyzwolenia naszej Ojczyzny przez bohaterską 
Armię Radziecka.

A. ZAPOTOCKY
Prezydent Republiki Czechosłowackiej

Budowa huty im. Bplesława i sują najnowsze zdobycze tech- 1  urządzenia świadczy waga kon
Bieruta w Częstochowie wkra- j niki przy wznoszeniu wielkich strukcji przekraczająca

ton.i cza obecnie w nowy, ważny e -; pieców, które swymi rozmiara
mi i nowoczesnością urządzeń | na odległość ok. 300 metrów, a 

do ruchu nowoczesne urządzę- j przewyższają piece „B “  i „C “  j czerpak będzie mógł zabrać 
nia wielkich pieców'. Wielkie i w hucie „Kościuszko“ . Projekt ¡ jednorazowo kilkadziesiąt ton

stu przeładunkowego robotnicy, j 
tysiąc którzy pracowali z pełnym po-' 

Przesuwać się ona będzie święceniem, z wiarą i zaufa
niem w skuteczność nowej me
tody.

Szanowny Towarzysz Bolesław Bierut 
Prezes Rady, Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
W imieniu narodu i Rządu Czechosłowackiego oraz swoim 

własnym dziękuję Wam, Towarzyszu Prezesie Rady M ini-

piecow
piece oraz pracująca już nowa 
stalownia i rurownia, jak rów
nież dalsze działy tego potęż
nego kombinatu, które będą od
dawane do produkcji w najbliż
szych latach, sprawią, iż — 
przed pełnym uruchomieniem 
Nowej Huty — huta im. Bieruta 
będzie największym i najnowo-

strów, Rządowi i bratniemu narodowi polskiemu za serdeczne j  cześniejszym obiektem hutnic- 
pozdrowienia i gorące życzenia nadesłane z okazji 8 roczni
cy wyzwolenia Czechosłowacji przez niezwyciężoną Armię Ra
dziecką.

V. SIROKY
Przewodniczący Rządu Republiki Czechosłowackiej

wielkich pieców w hucie często-! rudy. 
chowskiej jest dziełem zespołu i 
technicznego z Biura Projekto- i 
wego Przemysłu Hutniczego 
„Biprohut“ . Całością prac pro- i 
jektowych kierowali inżyniero
wie: Byakowski i Ziębiński. Nie
mal wszystkie potrzebne urzą
dzenia wykonane zostały .w 
kraju.

Poważnym również osiągnię-

Dzięki nowej mètodzie opra-

Obecnie na około 90 więk
szych i mniejszych obiektach 
dobiegają końca prace’ budow-

cowanej przez inż. Lubińskiego, lano-montażowe. Podczas pel- 
laureala Nagrody Państwowej nienia wart pierwszomajowych 
I stopnia, podniesiono przy u- poważnie przyśpieszono wiele

twa.
. Większość urządzeń wielkich 
pieców została zaprojektowa- j wykonanie po raz pierwszy w

ciem było zaprojektowanie

na i wykonana w kraju co sta
nowi poważne osiągnięcie pol-

kraju potężnej suwnicy bra- 
miastej, tzw. mostu przeładun-

Depeszę podobnej treści prze- ! nych C5R V. Dawid do mini- 
słał Minister Spraw Zagranicz- j stra S. Skrzeszewskiego.

W ie lk ie  zw yc ię s tw o  
Ludow ego F ro n tu  N iezaw is łośc i 

w  w yb o ra ch  na W ęgrzech

I skiej myśli technicznej. Opie- i kowego — jednego z nielicz- 
rając się na wzorach przodują-1 nych urządzeń tego typu w Eu- 
cej techniki radzieckiej, wyko-1 ropie. Most ten służyć ma do 
rzystując doświadczenia uzys-j przenoszenia rudy ze składo- 
karie przy budowie wielkich ; wiska do zasobników, skąd ruda 
pieców huty „Kościuszko“ , po i-, załadowywana będzie do wiel- 
scy inżynierowie i technicy sto-1 kich pieców, O rozmiarach tego

(f) BUDAPESZT (PAP). — 
W dniu 18 bm. Centralna Ko
misja Wyborcza opublikowała 
wyniki wyborów do Zgroma
dzenia Państwowego Węgier
skiej Republiki Ludowej.

Liczba uprawnionych do głoso
wania wynosiła 6.501.869 osób. 
W głosowaniu wzięło udział 
6.370.519 wyborców, tj. 98 pro
cent wszystkich uprawnionych

do glosowania. Na kandyda 
tów Ludowego Frontu Nieza 
wisłości oddano 6.256.653 glo 
sy, tj. 98,2 procent ogólnej li 
czby oddanych głosów. Prze 
ciwko kandydatom Ludowego 
Frontu Niezawisłości głosowa
ło 61.257 osób. 52,609 głosów 
uznano za nieważne.

W 20. okręgach wyborczych

życiu tzw. belek wymiennych i 
podnośników hydraulicznych, 
kratę stalową mostu na wyso
kość ok. 30 metrów w krótkim 
czasie — 8 dni. Przy dotych

czasowym systemie, montaż 
podobnych urządzeń, przepro- 

I wadzany na rusztowaniach 
j drewnianych, trwałby 3—4 mie- 
j siące, przy czym same tylko 
i rusztowania pochłonęłyby, ok. 
4 tys. m sześć, drzewa.

Wielki wkład w realizację 
twórczej myśli inżynierów 
wnieśli zatrudnieni przy mon
tażu i podnoszeniu kraty mo-

robót.
Już tylko tygodnie dzielą bu

downiczych huty im. Bolesława 
Bieruta od oddania zespołu 
wielkopiecowego do próbnego 
rozruchu.

Brygady i zespoły wszystkich 
odcinków robót podejmują no
wie, dodatkowe zobowiązania. 
Organizacje partyjne i związ
kowe skierowują uwagę współ
zawodniczących zespołów na 
najtrudniejsze odcinki, od któ
rych zależy dotrzymanie termi
nu uruchomienia wielkich pie
ców. (PAP)

Do Nowej H u ty  bez przerw y napływają 
dostawy ze Związku Radzieckiego

Co dzień napływają dostawy 
nowoczesnego sprzętu radzie
ckiego dla Nowej Huty. Dosta
wy te, dostosowane dp harmo-

wybrano łącznie 298 deputo- j nogramów robót, przybywają 
wanych i 155 zastępców.

Rządy k ra jó w  skandynaw§kich 
pop ie ra ją  oświadczenie C hu rch illa  

w  spraw ie kon fe renc ji 
w ie lk ich  m ocarstw

(t) LONDYN (PAP),-— Jęk! popierają,.oświadczenie prerrjię- 
donosi agencja Reutera, w Oslo ! ra Churchilla w sprawie zwo-
odbyla się dwudniowa konfe 
rencja ministrów spraw zagra
nicznych Szwecji, Norwegii i

lania konferencji przedstawi
cieli wielkich mocarstw ria naj
wyższym szczeblu. Rządy kra-

przed rozpoczęciem budowy po- 
1 szczególnych obiektów.

W ciągu ostatnich dni nad- 
i szedł m. iń. do Kombinatu tran- 
I sport urządzeń dla pierwszych 
¡baterii koksowniczych — jed- 
I nego z 'podstawowych rejonów, 
który, będzie uruchomiony w 

j pierwszym etapie budowy oraz 
j transport podwozi do wózków 
kadziowych dla wielkich pie
ców.

Przemyśl radziecki nadesiat 
również części precyzyjnej pra-

Danii. Na konferencji obecny | jów skandynawskich wyrażają 
byt również posei Islandii w 
Oslo B. Asgersson.

W wyniku obrad konferen
cji wydano komunikat,.' który

także nadzieję, że „rozejm w 
Korei będzie zawarty na pod
stawie rezolucji hinduskiej, u- 

j chwalonej przez Zgromadzenie

sy dla Wytwórni Materiałów 
Ogniotrwałych a także urządze
nia dla stacji pomp wielkiego 
rurociągu wodnego, doprowa
dzającego wodę z Wisły do 
Kombinatu.

Dozór techniczny działu a- 
gregatów z kierownikiem Bole
sławem Kondratowiczem na 
czele stworzył załodze warunki 
szybkiego wykonania prac dla 
Nowej Huty, zapewniając m. 
in. terminowe dostawy surow
ca.

Brygady kobiece Heleny No
wo tczyńskiej, Marii Cholowic-,

Załoga wznosząca siłownię 
Kombinatu otrzymała nową 
partię części mechanicznych 
drugiego kotła.

Dla głównej stacji transfor
matorowej nadszedł niezwykle
cenny transport transformato- Tablica umieszczona przy 
rów. Jeden z nich — to praw- głównym _ wjezdzie do Nowej 
dziwy olbrzvm. Dla przewiezie- i głosi: „Plan ostatniej do- 
nia tego potężnego- agregatu i by wykonaliśmy; w 104 proc. 
trzeba było zbudować specjalny Najlepsze wynik! uzyskuje o-

kiej, Pelagii Kuśpinskiej i Ma
rii Kaczmarczyk w ciągu jed
nego tygodnia wykonały 2 to
ny wyrobów ponad plan.

Już w najbliższych dniach 
budowniczowie Kombinatu o- 
trzymąją 50 proc. ogółu zamó
wionej w tych zakładach pro
dukcji. (PAP)

Na budowach Nowej Huty

wagon kolejowy. (PAP)

O pełne i terminowe wywiązanie się 
z dostaw dla Kombinatu

stwierdza m. in. że rządy czte- ¡ Ogólne NZ znaczną wiekszoś- 
rech krajów skandynawskich I cią głosów jesienią uh. roku“

Dni Oświaty. Książki i Prasy

Ciekawe wystawy k§iążek 
w Slalinourrodzie

(f) W ramach tegorocz
nych Dni Oświaty, Książki 
i Prasy w Stalinogrodzje 
pracownicy /Biblioteki Ślą
skiej zorganizowali w Woje
wódzkim Domu Kultury Związ
ków Zawodowych wystawę za
poznającą. społeczeństwo Stali- 
iiogrodu z dziełami pisarzy pol
skich okresu Odrodzenia. Na wy 
stawie tej znajdują się dzieła 
Mikołaja Reja, Andrzeja Frycza- 

- Modrzewskiego, Łukasza Gór
nickiego i Jana Kochanowskie
go. Wśród nici) widzimy zabyt
kowe wydania: takich książek, 
jak: „O  naprawie Rzeczypospo
lite j“ Frycza - Modrzewskiego, 
..Dworzanin polski“  —• Łukasza 
Górnickiego oraz „Treny“ , 
„Fraszki“  i . Pod lipą czarnola- 
ską“  ... Kochanowskiego, „Ży
wot Ezopa Fryga, mędrca oby
czajowego“ — Biernata z Lu
blina i in.

Warszawiacy zaopatrują się 
w książki

WARSZAWA (obsł. wł.). -
W 60 kioskach ulicznych, 38 
księgarniach „Domu Książki“  i 
u 1500 kolporterów zaopatrują 
się w książki mieszkańcy War
szawy.

W Dniach Oświaty Książki 
i Prasy stolicy przybyiy nowe 
punkty sprzedaży książek — 
126 kiosków ria kiermaszach na ! 
Pradze, Bielanach, Woli i w 
ał. Stalina. (kw)

Stoisko pod nazwą „Bierut 
i plan 6-letni“  rozprzedało te
go dnia 300 egzemplarzy. Dzieł 
J. Stalina sprzedano ok. 280.

k. k.

na
Ostatnio, w hucie „Batory“ 

odprawach oddziałowych, 
rozważono dokładnie uspraw
nienia techniczne i organiza
cyjne, które umożliwią zwięk
szenie dostaw dla Nowej Huty 
bez uszczerbku dla planowego 
zaopatrywania wszystkich in
nych odbiorców. Równocześnie 
podjęto szereg wniosków zmie
rzających do dalszego uspra
wnienia walki o jakość produk
cji. Ostatnio wysyłki materia
łów dla Nowej Huty spotkały 
się z dużym uznaniem odbior
cy.

Hutnicy Batorego“  wiele

uwagi poświęcają dalszemu 
rozwojowi ruchu współzawod
nictwa. M. in. jedna z wal
cowni od początku maja prze
kracza plany dzienne 'średnio o 
2 procent.

&
Załoga Wrocławskich Zakła

dów Materiałów Ogniotrwałych 
po dokładnym przeanalizowaniu 
swoich możliwości zobowiązała 
się wyprodukować wszystkie 
zamówione przez budowni
czych Nowej Huty wyroby do 
15 iipca br., przyśpieszając ter
miny dostaw od dwóch tygo
dni do 4 miesięcy.

statnio zatoga Zarządu Budo
wlanego nr 3, która ofiarnie 
realizuje swoje zobowiązania 
uruchomienia Wytwórni Atate- 
riałów Ogniotrwałych — na 
miesiąc przed terminem. W czo- 
(ówce załóg budowlano-monta
żowych kroczą również zespoły 
„Mostostalu“ , które wykonują 
prace decydujące o termino
wym, kompleksowym urucha
mianiu poszczególnych obiek
tów.

Pozostaje natomiast nadal w 
tyle Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, gdzie niewłaściwa 
jeszcze organizacja pracy po
woduje, mimo sprzyjających 
warunków atmosferycznych, nie
wykonywanie zadań dobowych.

Załogi budowlane czynią in
tensywne przygotowania do

rozpoczęcia robót betoniarskich 
przy fundamentach drugiego 
wielkiego pieca. Przygotowuje 
się zapasy kruszywa, trwa or
ganizacja specjalnej betoniaini, 
skąd pompy tłoczyć będą beto
nową masę pod fundamenty 
pieca.

Betoniarze Zarządu Budow
lanego nr 2 postanowili skró
cić o 10 dni czas betonowania 
tego. fundamentu w stosunku do 
czasu zużytego przy betonowa
niu fundamentów pierwszego 
pieca.

19 bm. ruszyły na całym 
froncie, rozpoczęte w począt
kach maja br., roboty Ziemne 
w rejonie walcowni. Pracują tu 
najcięższego typu zgarniaki 
szybkobieżne, spychacze i ra
dzieckie koparki. Ćo 50 sekund 
napełnia się jedno z podjeżdża
jących aut-wywrotek. Trwają 
także prace przy budowie głów
nej arterii drogowej tego wiel
kiego rejonu. (PAP)

W hucie im. Bolesława Bieruta w  Częstochowie praca idzie ca_ 
łą parą. Już niedługo wie lk ie  piece bryzną lawą surówki.  Oto 
monter Józef Wilde montu je odpy ln ik  jednego z żelaznych 

olbrzymów  F o to  C A F  — K o n d ra c k i

Wieś przygotowuje się 
do obchodów Święta Ludowego

(f) Chłopi we wszystkich po
wiatach przygotowują się do 
obchodów Święta Ludowego, 
które odbędą się w niedzielę, 
24 bm. Przygotowaniami do 
obchodów kierują komitety 
Frontu Narodowego, z którymi 
ściśie współpracują ogniwa or
ganizacyjne ZSL, PZPR i 
ŻSCh. Komitety wybrały już 
miejscowości, w których odbę
dą się obchody Święta oraz 
opracowały ich programy.

W gromadach odbywają się 
obecnie zebrania chłopów, na 
których omawia się znaczenie 
i treść tegorocznego Święta Lu
dowego, obchodzonego pod ha
słami umocnienia sojuszu ro-

Sportowcy wiejscy przygotowu- 
ją się do licznych popisów i me
czów. Obok wiejskich zespołów 
artystycznych i sportowych 
udział w Święcie Ludowym 
zapowiedziały liczne zespoły 
robotnicze, które przyjadą na 
obchody z ekipami łączności 
miasta ze wsią z pobliskich za
kładów pracy.

Do wyjazdów na obchody 
Święta Ludowego przygotowują 
się również wszystkie ekipy 
kin ruchomych, które dadzą 
specjalne seanse filmowe.

W czasie zebrań w groma
dach, chłopi postanawiają czy
nem poprzeć treść haseł, pod 
którymi manifestować będą w

botniczo-chłopskiego, umocnię-, dniu Święta. Pcdejmują więc 
nia szeregów Frontu^ Narodo-! na cześć Święta Ludowego cen- 
wego w walce o pokój i reeli- | ne zobowiązania. Wiele zobo-
zację wielkich zadań planu 6- 
letniego, oraz wzmożenia wy
siłków w pracy nad podnosze
niem wydajności z ha i nad 
szybkim rozwojem hodowli.

W czasie obchodów Święta 
odbędzie się wiele imprez arty
stycznych, imprez sportowych, 
kiermaszy książkowych i galan
teryjnych oraz zabaw ludowych.

Program imprez wypełnią 
występy zespołów artystycz
nych i sportowych.

Zespoły artystyczne opraco
wują bogaty repertuar polskich 
i radzieckich pieśni, tańców lu
dowych i współczesnych sztuk.

Szerzej wprowadzać

W  woj. warszawskim  
(Kor. wł ). Przeszło 5 tys.

Szybkie tempo rozwoju naszego przemysłu, 
¡ stały,, nieprzerwany wzrost produkcji, urucha- 
| mianie nowych jej gałęzi i nowych asortymen
tów. podnoszenie wydajności pracy — opiera się 

j w decydującym stopniu na postępie technicznym, 
na nowatorstwie i doskonaleniu^metod produkcji. 

Bez postępu technicznego, Óez nowatorskiej
■ myśli naszych techników i racjonalizatorów, bez 
j opanowywania przodujących . doświadczeń ra- 
j dzieekiej techniki, nie do pomyślenia bytby ta- 
j ki rozwój przemysłu, jaki obecnie osiągamy i ja- 
I ki założony jest w planie na 1953 rok i na całą 
! Sześciolatkę. Bez postępu technicznego nie mo- 
; glibyśmy nieustannie podnosić wydajności pra

cy, obniżać kosztów własnych produkcji — nie
j bylibyśmy w stanie w takim tempie rozwijać 
j naszej socjalistycznej "ospodarki, służącej za

spokajaniu rosnących potrzeb społeczeństwa.
■ Postęp techniczny uwalnia jednocześnie duże 
| ilości robotników od ciężkich i pracochłonnych 
| robót, ułatwia pracę człowieka, przyczynia się 
| \v wielkim stopniu do podniesienia poziomu 
l kulturalnego i materialnego klasy robotniczej.
I Toteż Polska Ludowa przeznacza olbrzymie 
| środki na realizowanie postępu technicznego 
I w przemyśle i budownictwie. Nowe, rosnące bu- 
j dowie socjalizmu, jak Nowa Huta, huta im.
J Bieruta, zakłady chemiczne w Kędzierzynie 
i i Dworach i wiele innych — są wzorem naj
bardziej postępowej techniki i technologii pro- 

| dukcji: Zadaniem naszym jest nauczyć się wy
łudzi zgromadzi! kiermasz j korzystywać tę technikę maksymalnie, opano- 
książkowy zorganizowany wjSo-j wać Ją w peln(.

i Nasze państwo ludowe uczyniło wielki wysi- 
i lek w kierunku unowocześnienia tysięcy sta- 
I rych zakładów, w kierunku nasycania ich nową 
techniką - -  poprzez inwestowanie (nowe maszy-

¿ołowie Podlaskim. Wśród mie
szkańców miasta obiegających 
tłumnie 1.2-stoisk z książkami 
widać było również przybyłych 
na tę ciekawą imprezę chłopów 
z okolicznych gmin, ze spół
dzielni produkcyjnych, z PGR- 
ów. Ogółem sprzedano tego 
dnia przeszło 3 tys. egzempla
rzy książek, z czego okoio ty
siąc to książki o tematyce spo
łeczno-politycznej. Broszur o 
tematyce rolnej sprzedano oko
io 200 sztuk.

sokokwalifikowąnych robotników, ale przez 
olbrzymią większość robotników.

Właśnie stały rozwój techniki i przodowa
nie w postępie technicznym jest tą najważniej
szą przesłanką wyższości i zwycięstwa gospo
darki socjalistycznej nad kapitalizmem w za
kresie wydajności pracy.

Nasza partia i rząd stwarzają wszelkie wa
runki realizacji rozwoju technicznego. Jakże 
zmieniło się oblicze olbrzymiej ilości naszych 
fabryk, w których pracuje już wiele nowych 
obrabiarek, nowych maszyn, czy naszych bu
dów, gdzie coraz wszechwładniej panować za
czynają dźwigi, koparki, spychacze; czy na
szych kopalń, gdzie wrębiarki, pancery, kombaj
ny znane są już tak dobrze niemal, jak za 
dawnych czasów-kilof i łopata.

Jakże piękne możliwości twórczej pracy i roz
woju ma u nas nauka, racjonalizacja i nowa
torstwo, jak coraz lepiej i ściślej wiąże się myśl 
naukowca i robotnika. 87 Instytutów Naukowo- 
Badawczych mieliśmy na koniec ubiegłego ro
ku — wobec 29 w 1949 roku; 1850 fabrycznych 
klubów racjonalizatorskich — wobec 600 w 1949 
roku; 125 tysięcy zgłoszonych usprawnień i wy
nalazków wobec 54 tysięcy w 1951 roku.

Tak więc postęp techniczny ma u nas trwale 
i mocne fundamenty rozwojowe w każdym za
kładzie przemysłowym i w każdych jego wa
runkach. Właściwe tempo zależy od tego, jak 
do zagadnień postępu technicznego podchodzi 
kierownictwo zakładu i jego organizacja par
tyjna, jak kontrolują realizację planów technicz
nych, stanowiących taką samą dyrektywę, jak 
piany produkcyjne — centralne zarządy i mini- 

j sterstwa, jak pomagają zakładom.
Z postępem technicznym stykamy się i wtedy,

A zatem na wszystkie te zagadnienia należy 
być niezmiernie wyczulonym, szybko je chwy
tać i realizować, widzieć znaczenie nawet dro
bnego usprawnienia dla całego zakładu, dla 
całej gałęzi przemysłowej, 'dla całego przemy
słu. Tam, gdzie istnieje taki właśnie stosunek 
do postępu technicznego — wyniki są poważne.

Caty nasz kraj wie, do Jak wielkich sukcesów 
doszły zakłady „Ursus“  czy Zakłady Staracho
wickie, w których wprowadzono gniazda obrób- 
cze, linie obróbcze, montaż potokowy, i inne 
nowoczesne metody organizacji produkcji. 
Znane są wyniki Tarchomińskich Zakładów 
w zakresie znacznego zwiększenia wydajności 
aparatury — poprzez usprawnienie i opanowa
nie nowej technologii; Zakładów Elektrotech
nicznych A-2, gdzie dzięki usprawnieniom 
technicznym zmniejszono w ub. r. zużycie 
metali kolorowych o ponad 2.700 kg oraz obni
żono pracochłonność o przeszło 31 tysięcy ro- 
boczogodzin.

Jest jednak u nas wiele zakładów i całych ga
łęzi przemysłu, w których zagadnienia postępu 
technicznego i nowatorstwa nie stoją wciąż jesz
cze na właściwym poziomie, w których są one 
wyraźnie niedoceniane. Zbyt słabo forsuje się 
postęp techniczny w zakładach im. Strzelczyka 
w Łodzi, gdzie nié uczyniono do tej pory niemal 
nic np. dla zmechanizowania transportu między- 
oddziałowego; w zakładach M-5 we Wrocławiu, 
w wielu fabrykach obrabiarek, Tomaszowskich 
Zakładach Włókien Sztucznych, w niektórych fa
brykach nawozów azotowych, czy w Stoczni 
Gdańskiej.

I wiązafc podjęli już chłopi na 
Dolnym Śląsku. W gromadzie 
Prostynie w po w. Legnica in i
cjatorami zobowiązania, prze
widującego zwiększenie, przez 
staranną pielęgnację plonu, bu
raków cukrowych w poszczegól
nych gospodarstwach przecięt
nie o 10 q z ha,-byli członkowie 
miejscowego kola ZSL. Chłopi 
z Budziszowa Małego w tym 
powiecie również uczczą Święto 
Ludowe realizacją poważnych 
zobowiązań. M. in. Kazimierz 
Woibera z tej gromady dostar
czy ponad pian 100 1 mleka i 
140 kg żywca. Podobne zobo
wiązania podjęli członkow;e 

i spółdzielni produkcyjnej w Bu- 
i dziszowie Małym oraz Złoini- 
i kach. Jerzy Głuszko ze Złotnik 
1 postanowił dostarczyć ze swej 
dziatki przyzagrodowej 4 tucz-

Wszelkie takie sygnały są niepokojące. Swiad- ^ ora i P0!'ac*
ą one o bierności kierownictwa i organizacji • ?, , . m e a'czą one o bierności Kierownictwa i organizacj 

partyjnych niektórych przedsiębiorstw w tak i 
ważnej dziedzinie jak postęp techniczny i nowa
torstwo.

Doświadczenie pokazuje, że największe osią
gnięcia mają te zaktady, w których dyrekcje 
i organizacje partyjne koncentrują swoją uwagę j 
i wysiłki nie tylko na rozwiązywaniu bieżących 1 
zagadnień, ale myślą i pracują nad perspekty
wami rozwoju zakładu, nad problemami dosko
nalenia techniki.

Organizacje partyjne, nie zdejmując odpowie- \ 
dzialności z kierownictwa zakładu, powinny ; 
kontrolować jego pracę, okazywać mu pomoc, j 
wychowywać cały zespól zakładu w duchu ! 
nieustannej troski o rozwój techniki, stale • 
rozwijać inicjatywę i myśl techniczną robotni- ; 
ków', inżynierów i techników. Poważne rezulta- ! 

_ | ty osiągnąć tutaj można jedynie w warunkach ; 
oparcia się o szeroki aktyw zaiogi, o najlepszych , 
inżynierów, techników i przodujących robotni
ków.

Trzeba także pamiętać, że wszystkich wiel
kich korzyści, jakie daje/postęp techniczny, nie 
można właściwie wykorzystać bez mobilizują
cych, prawidłowo ustawionych norm.

Towarzysz Bierut na V II I  Plenum KC PZPR 
mówił:

„...rozszerzajmy współzawodnictwo socjali
styczne, popierając szeroką i różnorodną inicja
tyw'? oddolną mas w tym ruchu, torujmy drogę 
nowatorstwu w produkcji, sprzyjajmy wzrosto
wi techniki i jej szerokiemu opanowaniu...“

Te wskazania towarzysza Bieruta, wskazania

Meldunki o podejmowaniu 
podobnych zobowiązań napły
wają do komitetów Frontu Na
rodowego również z różnych 
wsi w innych woiewództwach.

(PAP)

Zakłady w Skawinie 
przodują w przemyśle 

materiałów 
ogniotrwałych

W obecności wiceministra 
Hutnictwa inż. Tokarskiego od
byto się uroczyste wręczenie 
sztandaru przechodniego za o- 
siągnięcia produkcyjne w I 
kwartale br. załodze Skawiń
skich Zakładów AAateriałów O- 
gniotrwalych, która zdobyła 
pierwsze miejsce w kraju we 
współzawodnictwie międzyza
kładowym. W ten sposób zało
ga ze Skawiny już po raz 
czwarty otrzymała zaszczytne 
miano przodującego zakładu w 
przemyśle materiałów ognio

trwałych. (PAP)

Czytelnicy sygnalizują nam nieraz o niezrea- i naszej partii, obowiązują wszystkie nasze orga- 
iizowaniu planów technicznych w zakładzie, ¡Tffzacje partyjne i kierownictwa przedsiębiorstw, 
o oporach przeciwko wprowadzaniu malej me- i Postęp techniczny — decydujący czynnik 
chanizacji, o przewlekłym, przynoszącym stra tyw zrostu  wydajności pracy w budownictwie so

ny i urządzenia), poprzez wszechstronne popie-, gdy produkuje się w zasadzie w ten sam spo- j gospodarce narodowej, wprowadzaniu w życie j cjalistyczriym, jest jednym z podstawowych wa-
' .......  ’ ' ' sób, lecz przy pomocy udoskonalonych przyrzą-‘

dów; i wówczas, gdy doskonali się technologię
ranie każdej inicjatywy w dziedzinie postępu 
technicznego.

I w rezultacie — w dużym stopniu dzięki 
postępowi technicznemu — wciąż podnosi się 
wydajność pracy klasy, robotniczej; norma usta
lona dopiero dwa lata temu, jest obecnie — 
zwłaszcza w przemyśle metalowym i w bu
downictwie, bita na głowę riie tylko przez wy-

produkcjKJ wtedy, gdy zastępuje się starą, ni- 
skowydajną maszynę — nową, zmodernizowa
ną; i wszędzie tam, gdzie wpływają wnioski 
racjonalizatorskie i nowatorskie, pozwalające 
wykonywać daną pracę mniejszym nakładem 
siły ludzkiej, szybciej, lepiej, precyzyjniej.

cennych wniosków racjonalizatorskich. Tak np. i runków zrealizowania przez nas planu na 1953 
Józef Rólka z Łódzkich Zakładów Włókien j rok i całego planu sześcioletniego.
Sztucznych pisał o zaniedbaniu przez kierowni-1 Szerzej więc wprowadzajmy nowatorstwo i 
ctwo sprawy usprawnienia przez racjonalizatora I postęp, aktywniej i bardziej bojowo walczmy 
Eugeniusza Kłosa chłodnic; Stefan Medalis z ] o nową technikę, nową technologię, nowe meto- 
Miastoprojekt ZOR w Warszawie — o biurokra- j dy organizacji pracy, — w każdej fabryce, na
cji w załatwianiu pomysłu, dotyczącego instala 
cji radiofonii przewodowej itd.

; każdej budowie, w 
i hucie.

każdej kopalni i w każdej

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
M A C IE J  S ID O R F. P rzew odn i-
v czący ra d y  z a k ła d o w e j Z je d 
noczen ia  B u d o w n ic tw a  M ie j
sk iego  —  Gdańsk: N orm y  
muszą być m obilizu jące  

A. S Z.: Z  obrad W ojew ódz
k ie j K on feren cji p a rty jn e j w  
K rakow ie

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : „N o 
w y, wspaniały św iat“  (N o ta t
n ik  n o w o jo rs k i)

In ż . A . W R O Ń S K A . Przew odni
cząca k o m is ji b u d o w n ic tw a  
D z ie ln ic o w e j R ad y  N a ro d o 
w e j O cho ta : W7 ścisłym  
w spółdziałaniu z m ieszkań
cami
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Tajne rozmowy 
Adenauer- Conant

4  (f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi z Bonn agencja ADN po
wołując się na zachodnio-nie- 
miecką agencję prasową DPA, 
Adenauer i wysoki komisarz 
amerykański w Niemczech za
chodnich Conant spotkali się na 
tajnej konferencji w celu prze
dyskutowania kroków dla jak 
najszybszego wprowadzenia w 
życie układów wojennych boń- 
skiego i paryskiego.

Zjazd 10 tysięcy 
strzelców alpejskich 

b. hitlerowskiego 
/  Wehrmachtu
(f) BERLIN (PAP). Jak po

daje agencja ADN, w Mona
chium odbył się zjazd 10 tysię
cy strzelców alpejskich b. h i
tlerowskiego Wehrmachtu z 
Austrii, południowego Tyrolu i 
Niemiec zachodnich. Zjazd ten, 
zwołany przez urząd Blanka, 
miał zadokumentować dążenie 
Adenauera do stworzenia nowe
go imperialistycznego państwa, 
które objęłoby również połud
niowych sąsiadów Niemiec. W 
zjeździe uczestniczyło wielu b. 
generałów hitlerowskich, m. in. 
Feuerstein (Austria), .Hubert 
Lanz, Rudolf Konrad i Krev- 
sing.

Odpowiedź na propozycje koreańsko-chińskie 
wykaże czy USA chcą zakończenia wojny

w K ore i
Komentarz agencji Nowych Chin o rokowaniach w Panmundżon

Utworzenie organizacji 
„Związku Niemców“ 
w 8 krajach Trizonii
(f) BERLIN (PAP). -  Jak 

donosi z Dtiesseldorfu agencja 
ADN, w ciągu tygodnia od 
chwili utworzenia nowej partii 
zachodnio . niemieckiej — 
„Związku Niemców walczących
0 jedność, pokój i wolność“ , na 
czele której stoją dr J. Wirth i 
W. Elfes, w 8 krajach 'zachod- 
nio-niemieckich powstały orga
nizacje krajowe, a mianowicie: 
w Szlezwiku-Holsztynie, Ham
burgu, Bremie, Dolnej Sakso
nii, Północnej Westfalii, w Pa- 
latynacie, Badenii-Wirtembergii
1 Bawarii. W Palatynacie i Ba
warii policja zachodnio-nie- 
miecka usiłowała rozbić zebra
nia konstytucyjne „Związku 
Niemców“ . Delegaci zmuszeni 
byli rejestrować się w komisa
riatach policji. W redakcji i 
drukarni organu prasowego no
wej partii „Deutsche Yofkszei- 
tung“  policja adenauerowska 
przeprowadziła 3-godzlnną re
wizję. Mimo tych szykan rów
nież w tych krajach utworzone 
zostały organizacje krajowe 
„Związku Niemców walczących 
o jedność, pokój i wolnośćt

(f) PEKIN (PAP)'. Delega
cja koreańsko - chińska, uczest
nicząca w rokowaniach rozej- 
mowych w Panmundżon, ogło
siła 19 maja następujący ko
munikat:

19 maja przewodniczący de
legacji strony przeciwnej pro
sił za pośrednictwem starszego 
oficera łącznikowego o dalsze 
przedłużenie na okres 5 dni 
przerwy w rokowaniach delega
cji obu stron w pełnym skła
dzie i o wznowienie rokowań w 
dniu 25 maja br. o godzinie 

! 11 przed południem. Starszy o- 
; ficer łącznikowy strony korean- 
| sko - chińskiej na polecenie 
: przewodniczącego delegacji ge- 
| nerała Nam Ira zwrócił uwa- 
| gę na fakt, że rokowania dele- 
I gacji obu stron w pełnym skła
dzie zostały już przerwane na 
okres trzech dni, oraz stwier
dził, że strona koreańsko-chiń- 
ska uważa, iż rokowania nie 
powinny być w ten sposób prze
dłużane; niemniej jednak, po
nieważ strona przeciwna prosi 
o 5-dniowe przedłużenie przer
wy w rokowaniach, strona ko
reańska wyraża na to zgodę.

*
(f) PEKIN (PAP). Specjal

ny korespondent agencji No
wych Chin, omawiając prośbę 
delegacji amerykańskiej w spra
wie przedłużenia przerwy w ro
kowaniach, podkreśla, że gdy 
delegacje obu stron zbiorą się 
ponownie w dniu 25 maja — 
można będzie przekonać się, czy 
koła rządzące Waszyngtonu 
pragną szczerze rozejmu w Ko
rei. Jeśli Amerykanie pragną 
rzeczywiście zawarcia rozejmu, 
to powinni zgodzić się na 

18-punktowe propozycje generała 
j  Nam Ira i powinni zrezygno
wać ze swych kontrpropozycji,

których celem jest zatrzymanie 
przemocą znacznej ilości jeń
ców koreańskich i chińskich.

Porozumienie w sprawie ro
zejmu było już bardzo bliskie 
— pisze korespondent agencji 
Nowych Chin — lecz Harrison, 
działając w myśl poleceń z To
kio i z Waszyngtonu, wysunął 
kontrpropozycje, które cofnęły 
rokowania i obaliły podśtawę, 
na zasadzie której rokowania 
zostały wznowione.

Kontrpropozycje amerykań
skie z 13 maja br. zawierają 
nierozsądne żądania, które w 
żadnym wypadku nie mogą być 
przyjęte. Kontrpropozycje te 
zostały potępione przez opinię 
publiczną na całym śwlecie i 
stały się przeszkodą uniemo
żliwiającą natychmiastowe za
warcie rozejmu.

Delegacja amerykańska — 
stwierdza dalej korespondent 
agencji Nowych Chin — musi 
przede wszystkim wyrazić zgo
dę na zasadę, że jeńcy wojen- 
ni, nie podlegający repatriacji 
bezpośrednio po zawarciu ro
zejmu, powinni być, przekaza
ni pod opiekę państw neutral
nych, tak aby zagadnienie ich 
powrotu do ojczyzny mogło- 
zostać rozstrzygnięte w opar
ciu o zasadę słuszności. Wa
szyngton — pisze korespon
dent agencji Nowych Chin — 
powinien zrozumieć, że nie mo
że w Panmundżon dyktować 
swych warunków. Rokowania 
muszą się toczyć na zasadzie 
równości, chyba że amerykań
skie kola rządzące rozmyślnie 
próbują narzucić sw'e żądania, 
aby nie dopuścić do zawarcia 
rozejmu w Korei.

_ Dotychczas jedynie delega
cja koreańsko - chińska dawa
ła dowody swej dobrej woli i

szczerej chęci jak najszybszego 
zawarcia rozejmu w Korei. 8- 
punktowe propozycje generała 
Nam Ira zostały powitane z u- 
znaniem przez światową opi
nię publiczną jako podstawa 
do osiągnięcia porozumienia, 
umożliwiającego rozwiązanie 
całokształtu problemu jeńców 
wojennych, a przez to samo za
warcie rozejmu oraz położenie 
kresu przelewowi krwi w Ko
rei.

Korespondent agencji No
wych Chin podkreśla, że oba
laniu przez Amerykanów pod
stawy obecnych rokowań towa
rzyszą poważne prowokacje z 
ich strony, jak np. bombardo
wanie Antungu i innych miast 
chińskich oraz elektrowni wod
nej Suiho na rzece Jaluczian 
w Korei północnej.

W zakończeniu korespondent 
agencji Nowych Chin stwier
dza, że szybkie zawarcie poro
zumienia w sprawie rozejmu w 
Korei będzie zależało od tego:

1) czy delegacja amerykań
ska po wznowieniu rokowań 
przestanie domagać się, aby 
jeńcy koreańscy i chińscy zo
stali „zwolnieni na miejscu w 
Korei południowej i dostali się 
w tan sposób w ręce lisynma- 
nowców i kliki Czang Kai-sze- 
ka;

2) czy Amerykanie przesta
ną wysuwać żądania zmierza
jące do sparaliżowania dzia
łalności komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych i do podda
nia tej komisji kontroli amery
kańskiej;

3) czy Amerykanie przesta
ną sprzeciwiać się wyznacze
niu odpowiedniego czasu na u- 
dzielenie jeńcom wojennym 
wyjaśnień w sprawie przysłu
gującego im prawa do repatria
cji i do rozpoczęcia po powro

cie do ojczyzny spokojnego ży
cia;

4) czy Amerykanie przesta
ną odwlekać w nieskończoność 
zawarcie rozejmu, odmawiając 
przekazania decyzji w sprawie 
ostatecznego losu nie podlega
jących bezpośredniej repatria
cji jeńców' wojennych konferen
cji politycznej na wyższym 
szczeblu, która ma się zebrać 
po wejściu w życie rozejmu.

Odpowiedzi na te pytania - 
stwierdza korespondent agen
cji Nowych Chin — zadecydu
ją o tym, czy wojnie w Korei 
będzie położony wkrótce kres i 
czy., dziesiątki tysięcy jeńców 
obu stron będą mogły powró
cić do ojczyzny. Odpowiedzi na 
te pytania wykażą, czy kota 
rządzące Waszyngtonu chcą 
złagodzenia napięcia w sytua
cji na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie.

W a lk i w  K o re i
(f) PEKIN (PAP). — W ko

munikacie ogłoszonym w Phen- 
janie dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej poda
ło, że 18 bm. oddziały armii 
ludowej i ochotników chińskich 
prowadziły nadal w rejonie Ka- 
hori walki o znaczeniu lokal
nym.

W nocy z 18 na 19 bm. sa
moloty amerykańskie ponownie 
zbombardowały rejony wiejskie 
w okolicach Czairionu (prowin
cja Hwanhe), w których nie ma 
żadnych obiektów wojskowych. 
Zginęło wielu mieszkańców 
starców, kobiet i dzieci; zbu
rzono wiele domów mieszkal
nych i ziemianek.

19 bm. oddziały artylerii 
przeciwlotniczej i specjalne od
działy strzelców przeciwlotni
czych zestrzeliły trzy i uszko
dziły dwa samoloty nieprzyja
cielskie.

Zwycięstwo komunistów w departamencie Sekwany 
nowym dowodem zaufania ludu francuskiego do FPK

Penetracja monopoli
U SA  w  Egipcie

(i) MOSKWA (PAP). —  
Korespondent agencji TASS do
nosi z Kairu, że do stolicy 
Egiptu przybył specjalny wy
słannik prezydenta USA, Cul- 
berton. Towarzyszą mu przed
stawiciele szeregu koi^ernów 
amerykańskich. Culbertc& przy
był do Kairu dla przeprowadze
nia rokowań z władzami egip
skimi na temat amerykańskich 
inwestycji kapitałowych w Egip
cie.

17 maja Culberton odbył roz- j 
mowę z wiceprzewodniczącym i 
Naczelnej Rady Rewolucyjnej; 
ppłk. Nasserem i ministrem j 
handlu { przemysłu, Badawi. | 
Omawiano kwestię inwestycji 
prywatnych kapitałów amery
kańskich w przemyśle egip
skim.

(f) PARYŻ (PAP). W arty
kule wstępnym pt. „Zwycię
stwo 17 maja“  dziennik „L ‘Hu- 
manite“  pisze m. in.; „Zwycię
stwo odniesione przez partię 
komunistyczną w departamen
cie Sekwany ma wielkie zna
czenie polityczne i dowodzi, że 
sukces uzyskany w niedawnych

wyborach samorządowych nie 
był przypadkowy.

Zwycięstwo w wyborach nie
dzielnych jest tym hardziej wy
mowne, że ostatnie wybory w 
departamencie Sekwany odbyły 
się jeszcze w 1945 r., kiedy w 
rządzie francuskim zasiadali mi
nistrowie komunistyczni. Dziś 
przywódcy partii komunistycz

nej są prześladowani i wtrą
cani do więzień przez klikę rzą
dzącą. Jednakże klasa robotni 
cza i masy pracujące zacho
wują w petni zaufanie do wiel
kiej partii Maurice Thoreza. 
Wybory w departamencie Sek
wany są poważnym ciosem dla 
rządowej polityki nędzy i reak
cji, polityki rezygnacji z suwe

renności- narodowej, polityki 
wojny uprawianej przez następ
ców Lavala.

Wybory niedzielne oznaczają 
także, źe głoszona przez naszą 
partię polityka jednolitego fron
tu komunistów i socjalistów 
znalazła jak najszersze popar
cie“ .

Protest B u łg a r ii p rze c iw  p ro w o ka c jo m
tito fa szys tó w

Rząd belgijski zakazał 
odbycia w Brukseli 

sesji Komitety 
Wykonawczego SFMD
(f)* PARY2 (PAP). Jak do

nosi dziennik belgijski „Dra- 
peau Rouge“ , minister spraw 
wewnętrznych Belgii, Moyer- 
soen odmówił wydania zezwo
lenia na odbycie w Brukseli se
sji Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej (SFMD), po
święconej przygotowaniom do 
Światowego Festiwalu Młodzie
ży i Studentów.

Decyzja ta — pisze dziennik 
— jest nową ilustracją tzw. 
„wolności“  typu zachodniego.

Aresztowania  
uczestników spisku 

antyrządowego  
w A rgentyn ie  '

(f) NOWY JORK (PAP). 
Jak już donosiliśmy, wr Argen
tynie wykryto spisek terrory
styczny, skierowany przeciwko 
Peronowi i ministrom jego rzą
du.

Agencja Reutera podaje obec
nie dalsze szczegóły tego spi
sku. Sędzia federalny M. Vigno
la oświadczy! dziennikarzom, 
że w dniu 1 maja br. terrory
stom udało się umieścić bombę 
zegarową w gmachu Kongresu 
bezpośrednio przed wygłosze
niem przemówienia przez Pero- 
na. Wskutek defektu mechaniz
mu zegarowego bomba nie wy
buchła.

Na czele spisku stał niejaki 
Firmat Lamas, którego policja 
nie zdołała dotychczas areszto
wać.
,  Sędzia Vignola dodał, że po
licja przeprowadza w dalszym 
ciągu rewizje, poszukując broni 
i amunicji oraz dokonuje aresz
towań.

(f) SOFIA (PAP). -  18 ma
ja ministerstwo spraw zagra
nicznych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej wystosowało do posel
stwa jugosłowiańskiego w So
fii notę, zawierającą protest 
przeciwko systematycznym i 
rozmyślnym aktom prowokacji 
jugosłowiańskiej straży grani
cznej na granicy bułgarsko-ju- 
gosłowiańskiej.

Nota stwierdza, że w stycz
niu br. władze jugosłowiańskie 
sprowokowały 5 poważnych in
cydentów granicznych, w lutym 
— 6, w marcu — 10, a w kwiet
niu br. — 22 incydenty. Nota 
przytacza szereg wypadków 
zorganizowanych napaści ze 
strony jugosłowiańskiej straży 
granicznej na bułgarskie po
sterunki graniczne oraz naru
sza.lia obszaru powietrznego

Bułgarii przez samoloty jugo- 
słr Tańskie, przerzucania przez 
granicę dywersantów itp.

Te wrogie akty władz jugo
słowiańskich — podkreśla no
ta — wymierzone są przeciwko 
pokojowi i bezpieczeństwu na 
Bałkanach, godzą w interesy 
nie tylko narodu bułgarskiego, 
lecz również w interesy naro
dów Jugosławii.

Joszida tw orzy  
nowy rząd

(f) PEKIN (PAP). 19 bm. 
Izba Niższa nowowybranego 
parlamentu japońskiego doko
nała wyboru premiera. 216 glo
sami przeciwko 204 p rjy  77 
wstrzymujących się od głosu 
premierem wybrany zostai Jo
szida.

Agencja Kyodo stwierdza ko
mentując wybór Joszidy, że jeś
li nawet uda się mu sformować 
gabinet, będzie on natrafia! na 
poważne trudności w parlamen
cie, ponieważ partia jego po
siada zaledwie 202 mandaty.

Opowieści  signora Alcide
Nigdy nie można wiedzieć, 

do czego w pewnych okoliczno
ściach przydać się mogą naj
prostsze rzeczy. Zdawałoby się 
na przykład, że książka pt. 
„Opowieści barona Muench- 
hausena“ , która mówi o fanta
stycznych przygodach Igarza 
nad łgarzami Karola Frydery
ka Hieronima barona Muench- 
hausena, służy jako przyjemna 
lektura. Tymczasem dla premie
ra włoskiego p. Alcide De Ga- 
speri książka ta ma całkiem in
ne zastosowanie: jest ona jed
nym z eksponatów oszczerczej 
wystawy o demokracjach ludo
wych, zorganizowanej pod oso
bistym patronatem'premiera na 
dworcu rzymskim.

Na wystawie tej znajduje się 
dział, w którym pokazane są 
książki rzekomo „zakazane“  w 
krajach demokracji ludowej. 
Wśród nich — zobaczyć można 
książkę o baronie Muenclihause- 
nie. Książkę, która np. w Pol
sce wydana została w 1951 r., 
w pięknej oprawie, na dosko
nałym papierze i ze ślicznymi 
ilustracjami, co potwierdzić 
mogą wszyscy jej szczęśliwi po
siadacze.

Na wystawie rzymskiej, .o 
której już pisaliśmy, podobnych 
okazów jest znacznie więcej. 
Dokładnie tyle, ile eksponatów. 
Tak na przykład w ramach tej
że samej greuelpropagandy na 
wystawie znajdują się repro
dukcje dwóch jednakowych ry
sunków, które mają przedsta
wiać „radzieckie oboz-y koncen
tracyjne“  i które jakoby wyko
nane zostały przez „rosyjskiego

malarza“ . Ale wystarczy przyj
rzeć się jednej i drugiej re
produkcji, żeby zobaczyć, że 
pierwsza podpisana jest „Puia- 
koff“ , a druga — „Korolkov“ . 
Jak widać więc, ów tajemniczy 
malarz — prócz pędzla — ma 
jeszcze jeden niezwykły talent: 
występuje mianowicie w dwóch 
osobach. W rzeczywistości — 
jak stwierdza rzymska „U n i
ta“  — jest to po prostu pewien 
młodzieniec z Akcji Katolickiej, 
który mieszka i pracuje w Rzy
mie.

Albo wpadunek innego rzę
du — tym razem przez zbytnią 
„chytrość“ organizatorów wy
stawy. Na wystawie mianowi
cie rozdaje się broszurę, która 
zawiera „rewelacje“  na temat 
„rzeczywistości radzieckiej“ . Na 
jednej stronie owej broszury — 
tam gdzie chodzi o zarobki ro
botnicze — równowartość jed
nego rubla przedstawiono jako 
30 lirów, tam zaś, gdzie mowa 
o wydatkach ZSRR na obronę, 

Ijeden rubel równa się 159 lirom. 
Nie trudno zgadnąć dlaczego 
rubel tak się „rozmnoży!“ . Cho
dziło po prostu o to, by w ten 
sposób wyolbrzymić radziecki 
budżet obrony względnie po
mniejszyć zarobki radzieckich 
robotników.

Fałszerstwa takie . nie są 
jednakowoż czymś wyjątkowym 
w praktyce chadeków. Jej ślady 
odnajdujemy m. in. w toczącej 
się obecnie kampanii przedwy
borczej. Obfituje ona w tego 
rodzaju kwiatki z oślej łączki. 
Ot, choćby taki „drobiazg": 
aktywiści partii De Gasperiego

roznieśli po wszystkich miesz
kaniach jednej z dzielnic Rzy
mu broszurę pt. „My, kobiety 
radzieckie“ . Na jednej z foto
grafii znalazły się podobizny 
dwojga „obdartych i bosych 
dzieci radzieckich“ . Jakaż by
ła jednak konsternacja owych 
aktywistów chadeckich, gdy 
jedna z kobiet poznała w chłop
czyku swego synka Daniele 
Marabitti a w dziewczynce — 
córeczkę jednej z sąsiadek na
zwiskiem Anna Z ¡na.

Pisaliśmy już, że identyczny 
trick zastosowali chadecy, orga
nizując wystawę rzymską. I 
tam, w „ofiarach komunistycz
nego terroru“ kilku obywateli 
rzymskich poznało siebie. O- 
becnie, bojąc się dalszych kom
promitacji, organizatorzy wy
stawy kazali zamalować na* 
czarno wszystkie fotografie, 
które miały przedstawiać „typy 
niewolników zza żelaznej kur
tyny“ . Pod zamazanymi foto-, 
grafiami umieścili łobuzerski 
podpis: „Fotografia zamazaną, 
gdyż przeszła przez cenzurę 
partii komunistycznej“ ...

Ale jakby nie starali się pa
nowie chadecy odwrócić kota 
ogonem — nie mogą wyplątać 
się z tej przesławnej wsypy. 
Przyznać to musi nawet prasa 
prawicowa. Tak np. „Popolo di 
Roma“  pisząc o zdemaskowa
niu fałszerstw, stwierdza: 
„Ciężki to cios dia sprawy an- 
tykomunizmu. Cały Rzym się 
śmieje, jutro śmiać się będą 
cele Włochy.“  Inny dziennik 
„Roma“ , podkreśla, że cala ta 
afera wywołuje „prawdziwe za

mieszanie w obozie chrześcijań
skim“ (tj. chadeckim — red.).

Przeciwko oszczerczej wy
stawie zaprotestowały — obok 
rządu polskiego — również 
rządy Węgier i Rumunii. „U- 
nita“  pisze w związ'ku z tym: 
„Trudno jest wyrazić wstyd i 
oburzenie, odczuwane przez 
nas, Włochów, na widok nie
odpowiedzialnego stosunku na
szego rządu, który osłabia po
zycję Włoch w stosunkach mię
dzynarodowych. Jest to praw
dziwe szczęście dla naszego 
kraju, że rządy krajów demo
kracji ludowej potrafią odróż
nić nierozsądnych „dyploma
tów“  — by nie użyć mocniej
szych słów — prowadzących 
naszą politykę zagraniczną, 
od narodu włoskiego“ .

Naród wioski ma o takich 
prowokacjach wyrobione zda
nie. Naród polski — i inne 
narody — również.

Powiedzieliśmy na wstępie, 
że p. baron Karol Fryderyk 
Hieronim Muenchhausen byi 
niedościgłym mistrzem w opo
wiadaniu fantastycznych histo
rii. Jednakże po zapoznaniu się 
z eksponatami na wystawie w 
Rzymie, musimy cofnąć tę o- 
pinię. Albowiem p. Alcide De 
Gasperi, choć baronem nie jest, 
Muenchhausenowi w piramidal
nych łgarstwach bynajmniej 
nie ustępuje. Różnica między 
nimi jest tylko taka, że opo
wieści barona Muenchhausena 
wywołują wesołość, natomiast 
kłamliwe paszkwile p. De Ga
speriego — śmiech i odrazę za
razem.

B. Z.

Potężna dem onstrac ja  w H anow erze 
p rzec iw  k lic e  Adenauera

Manifestanci wznoszą barykady -  Brutalna szarża policji Lehra 
Strajk 14 tys. stoczniowców zachodnio-niemieckich trwa

(f) BERLIN (PAP). Prasa 
donosi, że w Hanowerze (bry
tyjska strefa okupacyjna) do
szło do poważnych zajść, które 
świadczą o prawdziwych na
strojach ludności zachodnio- 
niemieckiej, występującej prze
ciwko reżimowi kliki Adenaue
ra i terrorowi policji Lehra.

Zajście sprowokowała poli
cja, napadając na placu przed 
dworcem hanowerskim na gru
pę studentów, którzy demon- 
strow.Mg przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. W o- 
bronie napadniętych stanęli 
przechodnie i \v mgnieniu oka 
plac zapełnił się tłumem ludzi, 
którzy zajęli wrogą postawę 
wobec policji. Jak podaje prasa 
zachodnio-niemiecka, na placu 
dworcowym zgromadziło się 
okoio 10 tysięcy osób. Z tłumu j 
padały okrzyki: „Precz z poli- i 
cją Lehra!“ , „Precz z reżimem 
Adenauera!“ , „Nie dopuścimy, 
aby powtórzy! się 1933 rok!“ .

Gdy na plac zaczęły przyby
wać posiłki policyjne i straż 
ogniowa z sikawkami, tłum 
rzucił się do wznoszenia bary
kad, które policja kilkakrotnie

bezskutecznie szturmowała. 
Walka ludności Hanoweru z 
oddziałami policyjnymi trwa
ła przeszło 6 godzin. Policja 
aresztowała wielu demonstran
tów, jednakże oburzonej lud
ności udało się część areszto
wanych wyrwać z rąk policji.

Prezydent policji w Hano
werze podkreśli! na konferencji 
prasowej, że demonstracja 
przed dworcem ujawniła, iż 
nastroje ludności są wręcz „za
straszające“ .

Potężna demonstracja mas 
pracujących Hanoweru prze
ciwko reżimowi bońskiemu — 
pisze dziennik „Vorwaerts“  —■ 
jest wyrazem wzrastającego o- 
burzenia ludności Niemiec za
chodnich z powodu zdradziec
kiej polityki Adenauera. De
monstracja wskazuje, że robot
nicy Niemiec zachodnich nie 
chcą ulegać nadal rozkazom 
bońskicli podżegaczy wojen
nych.

Wydarzenia w Hanowerze 
wywołały wielkie wrażenie w 
catych Niemczech.

(f) BERLIN (PAP). Z Bre
my donoszą, że w dalszym cią-

gu trwa solidarny strajk 14 ty
sięcy stoczniowców portów We
zery — Bremy, Bremerhaven i 
Vegesack, którzy domagają się 
poprawy warunków bytu i po
nownego zatrudnienia zwolnio
nych za udziai w strajku to
warzyszy. Wszystkie próby 
przedsiębiorców i prawicowych 
przywódców związku zawodo
wego metalowców Bremy, 
zmierzające do rozbicia straj
ku, spełzły na niczym. Robot
nicy strajkują czwarty tydzień.

Jak podaje agencja ADN, se
nat Bremy dopuścił się ostat
nio nowych prowokacji. Poli
cja wtargnęła do mieszkania 
przewodniczącego komitetu po
mocy dla strajkujących, Heinri- 
cha_ Speera i dokonała grun
townej rewizji w poszukiwaniu 
pieniędzy, które dla strajkują
cych stoczniowców przesiali ro
botnicy ze wszystkich krańców 
Niemiec zachodnich i z NRD. 
Na zlecenie prokuratury senatu 
Bremy skonfiskowano — po
wołując się na ustawę hitlerow
ską — sumv, które robotnicy 
wpiaciii na fundusz solidarno
ściowy.'

W a lk a  s t ra jk o w a  we F ra n c ji
(f) PARY2 (PAP). -  Ruch 

strajkowy we Francji przybie
ra z dnia na dzień na sile. 19 
bm. odbył się w Paryżu 24-go- 
dzinny strajk pracowników 
transportu miejskiego. W środę, 
tj. 20 maja ma się rozpocząć 
w całej Francji strajk robotni
ków gazowni i elektrowni dla 
poparcia żądań zawodowych. 
Na 22 bm. zapowiedziany został 
24-godzinny strajk kolejarzy.

Trwa strajk 2.500 robotników 
i urzędników fabryki opon sa-

mochodowych w Kleber-Colom- 
bes.

Jak donosi dziennik „Huma
nité“ , po 15 dniach zakończy! 
się strajk marynarzy i oficerów 
marynarki handlowej, który 
sparaliżował porty francuskie. 

"Strajkujący wywalczyli częścio
wo uwzględnienie swych żądań 
oraz oficjalne uznanie swego 
prawa do strajku.

Na fundusz solidarnościowy 
dla robotników fabryki Renault 
zebrano dotychczas przeszło 
6.700 tysięcy franków.

Demonstracja 10 tys. 
chłopów w Bordeaux

(f) PARY2 (PAP). — Jak 
podaje dziennik „Humanite“ , 
18 bm., mimo zgrupowania l i 
cznych oddziałów policji, odby
ła, się w Bordeaux demonstracja 
10 tysięcy chłopów, którzy 
przybyli z południowo-zachod
nich departamentów Francji. 
Uczestnicy demonstracji prote
stowali przeciwko pogorszeniu 
sytuacji materialnej chłopów 
mało i średniorolnych.

N a  marginesie

W ilh e lm  I  „z re h a b ilito w a n y 64
Rewizjon iści 1 odwetowcy z 

Bonn nie opuszczają żadnej oka
z ji, aby przypomnieć św iatu swe 
„w ie lkon iem ieck ie “  pretensje do 
tych wszystkich ziem, na k tó 
rych k iedyko lw iek stanęła noga 
pruskiego żoldaka-zaborcy. Nie 
zapominając byna jm n ie j nie 
ty lko  o Odrze i Nysie, ale rów 
nież o Poznaniu i  K rakow ie , ha- 
katyści nie rezygnują ze swych 
apetytów na A lzację i  Lo ta ryn 
gię, na ziemie be lg ijskie I duń
skie.

Symbolem tych w łaśnie rosz
czeń by ła  nowa z ko le i „u ro 
czystość“  odsłonięcia pom nika 
W ilhe lm a I  u u jścia  M ozeli 
do Renu, niedaleko m iasta Ko
b lenc ji (strefa francuska). Jak 
wiadomo, W ilhe lm  I  by i tym  ce
sarzem niem ieckim , k tó ry  zagar
ną ł A lzację  i  Lo ta ryng ię  i  p ro 
klam ow any został w  Wersalu 
n iem ieckim  cesarzem.

Po ostatn iej w o jn ie  — zgod
nie z zarządzeniami Sojuszni
czej Rady K o n tro li — m ilita - 
rystyczny pom nik W ilhe lm a zo
stał zniszczony. Symbolizował 
on bowiem „D rang nach We- 
sten“  podobnie ja k  usunięta z 
Bram y Brandenburskie j w  Ber
lin ie , skierowana na wschód, 
„K w adryga “  Schadowa — 
„D rang nach Ostcn“ .

A le  to, co niem ożliwe jest już 
w  dem okratycznym  sektorze 
Berlina , gdzie wszystkie tego 
rodzaju pom nik i poszły na 
szmelc, na tura lnym  staje się w 
kra in ie  odradzającego się agre
sywnego W ehrmachtu. Na od
słonięcie symptomatycznego dla 
obecnej sy tuac ji w  zachodnich 
Niemczech pom nika, p rzybyli 
czołowi hakatyści i odwetowcy 
oraz prezydent zachodnich Nie
miec, Heuss, ten sam, k tó ry  w 
1939 r. „udow adn ia ł“  na lamach

swego pisma ,.Die Hilfe", a pó
źniej w  goebbelsowskim „Das 
Reich“  — „słuszność“  ataku H i
tle ra  na Polskę.

Nad wodam i Renu biwako
w a li naganiacze „m ięsa arm at
niego“  fe tu jąc  „cesarza, k tó ry  
poił konie w Sekwanie“ . Władze 
francuskie, które okupu ją K o
blencję nie przeszkadzały im  
byna jm n ie j w te j uroczystości...

...albowiem w  miejscu, gdzie 
uprzednio w idn ia ły  herby A lza
c ji i  Lo ta ryng ii, przezorni odwe
towcy um ieścili herby I nazwy
p ro w in c ji należących do NRD, 
Polski i  Czechosłowacji.

To wystarczyło panu Fran- 
cois Poncet. jednemu z twórców 
„M onach ium “ , a dziś francu
skiemu kom isarzow i w Niem 
czech zachodnich dla „z reh ab ili
towania“  grabieżcy W ilhelm a.

M AR

Wiadomości  spor towe
Trzeci dzień bokse rsk ich  m is trzos tw  E u ropy  

Trzech bokserów polskich i trzech radzieckich 
zakwalifikowało się już do półfinałów

W środą  ro zpo czę ły  się w a lk i 
ć w ie rć f in a ło w e  w  tu r n ie ju  b o k s e r
s k im  o m is trz o s tw o  E u ro p y . Do 
w a lk  ty c h  z a k w a lif ik o w a ło  się 
m . in . 10 P o la k ó w  i  9 re p re ze n ta n 
tó w  Z w ią z k u  R adz ieck iego.

P ie rw sze  w a lk i  ć w ie rć f in a ło w e  
rozegrano w  ka te g o r ia c h  m usze j, 
k o g u c ie j i  p ió rk o w e j.  W a lk i te  
p rz y n io s ły  dalsze p ię k n e  sukcesy 
re p re z e n ta n to m  P o ls k i, Z w ią z k u  
R adz ieck iego  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j. W śród  w y ło n io n y c h  ju ż  
p ó łf in a lis tó w  w  ty c h  trz e c h  k a te 
g o ria c h  z n a jd u je  się trz e c h  P o la 
k ó w  (K u ld e r ,  S te fa n iu k  i  K ru ż a ), 
trze ch  b o k s e ró w  ra d z ie c k ic h  (B u ła - 
k o w , S tie p a n o w  i  Z a su ch in ), M a j-  
d lo c h  (CSR), R u m u n  M a n d re a nu , 
o raz S pano (W io c h y ), M c N a lly  
( I r la n d ia ), R e d li (Jugo s ła w ia ) i  
M e h lin g  (N ie m c y  zach.).

W  w a lk a c h  o w e jś c ie  do p ó łf in a 
łó w  zw łaszcza p ięśc ia rze  ra dz ie ccy  
i  p o lscy  w y ró ż n i l i  s ię  w spa n ia łą  
b o jo w ośc ią , a m b ic ją , w ie lk ą  w y 
trz y m a ło ś c ią  i  d o b ry m  p rz y g o to 
w a n ie m  te c h n ic z n y m . W a lk i,  k tó re  
s to c z y li, p o rw a ły  w id o w n ię .

Ć w ie rć f in a ły  w ag i m u s z e j: Spano 
(W ło c h y ) p o k o n a ł po ż y w e j w a lce  
a m b itn e g o , lecz m a to  jeszcze r u ty 
now anego  m łod e g o  re p re ze n ta n ta  
B u łg a r i i  A le ksa n d ro w a .

D oskona łą  fo rm ę  w y k a z a ł M a j-  
d loch  (CSR). N a ty c h m ia s t po 
gongu  z a a ta k o w a ł s i ln y m i s ie rp o 
w y m i re p re z e n ta n ta  N R D  B u e ch - 
nera , rz u c a ją c  go do ,.8“  na de
s k i. W obec w ie lk ie j  p rze w a g i M a j-  
d locha , sędzia ju ż  w  I  ru n d z ie  
p rz e rw a ł w a lk ę , og łasza jąc  z w y c ię 
s tw o  re p re z e n ta n ta  CSR przez 
t.k .o .

W span ia łą  w a lk ę  s to c z y ł nasz re 
p re z e n ta n t K u k ie r  z B ase lem  z N ie 
m ie c  z a cho d n ich , w ic e m is trz e m  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  z H e ls in e k . 
P o la k , k tó r y  w  czasie tu rn ie ju  
o lim p ijs k ie g o  p rz e g ra ł z B ase lem , 
w ysze d ł na r in g  z n ie u g ię ta  w o la  
zw y c ię s tw a . Basel b y ł w  fo rm ie .

Je d n a k  P o la k  n ie  d a ł sobie w  I  
ru n d z ie  n a rz u c ić  sys tem u  w a lk i  w  
dys ta n s ie  i  p o t ra f i ł  n aw ia zać  tu  z u 
p e łn ie  ró w n o rzę dn ą  w a lk ę  z p ew 
n y m  s ieb ie  B ase lem . O d gongu, k tó 
r y  rozpoczą ł d ru g ą  ru n d ę , K u k ie r  j 
p rz y s tą p ił do bo jo w eg o , a m b itn e g o  
a ta k u  i n ie  o dd a ł ju ż  in ic ja t y w y  do 
końca . B y ły  w  ty c h  s ta rc ia c h  czę
ste c h w ile , g d y  Basel k r y l  się za 
p o d w ó jn ą  gardą , będąc b ez ra d n y  
w obec u s ta w ic z n y c h  a ta k ó w  P o laka . 
W  p e łn i zasłużone, je d n o m y ś ln e  
z w y c ię s tw o  K u k ie ra  n a d  w ic e m i
s trze m  o lim p ijs k im  je s t w ie lk im  
sukcesem  naszego m łodego  re p re 
ze n ta n ta  i  je g o  tre n e ra  — Sztam a.

R ów n ie  p ię k n ą , p o ry w a ją c ą  w a l
kę  s to c z y ł p ię śc ia rz  ra d z ie c k i K u ła 
k ó w  z dosko n a le  p rz y g o to w a n y m  do 
m is trz o s tw  .Szkotem  C u rr ie . B u ła - 
k o w  w ie d z ia ł, że m u s i ro zeg ra ć  w a l
kę  w  p ó łd ys ta n s ie . Na d ys tans S zko t, 
m a ją c  d łuższe ra m io n a , m ó g łb y  być  
n ie b e zp ie czny . I  d la tego  B u ła k o w  
od  p ie rw sze j c h w il i  p rz y p u ś c ił a tak , 
g o n ił S zko ta  po r in g u , za syp u ją c  go 
g rad e m  c iosów . W d ru g ie j ru n d z ie  
je d e n  z p o tę żn ych  c iosów  B u ła k o -  
w a w  k o rp u s  p rz e c iw n ik a  ta k  o s ła 
b ia  C u rr ie , że ten  k lę k a  i sędzia  l i 
czy  do ,,8“ . P rzew aga  doskona łego  
p ię śc ia rza  ra d z ie c k ie g o  u trz y m a ła  
się  do o s ta tn ieg o  gongu. Jego p ię k 
ne. w y s o k ie  je d n o m y ś ln e  z w y c ię 
s tw o  p rz y ję to  b u rzą  o k la s k ó w , a

C u rr ie  u zna ją c  w ie lk ą  k lasę  p ię 
śc iarza  ra d z ie ck ie g o  p o d n ió s ł po 
w a lce  je g o  d ło ń , co czyn ią  p ięśc ia 
rze, k tó rz y  u z n a ją  w yższość n ie 
daw nego  p rz e c iw n ik a .

Ć w ie rć f in a ły  w a g i k o g u c ie j:
A m b itn ą , żyw ą  w a lk ę  s to czy li 

w  p ie rw s z e j parze  R u m u n  M a n d re a 
nu  z A u s tr ia k ie m  B in d e re m . Z w y 
c ię ż y ł p ew n ie  R u m u n , k tó r y  p rze 
w yższa ł p rz e c iw n ik a  s iłą  i  ce lnością  
c iosów .

C ała w id o w n ia  o cze ku je  z  n ie c ie r 
p liw o ś c ią  na w y n ik  n as tępne j w a lk i.  
Z m ie rz ą  w  n ie j swe s i ły  nasz re 
p re z e n ta n t S te fa n iu k  i m is trz  o lim 
p ijs k i ,  d o s k o n a ły  p ię śc ia rz  H am a 
la in e n . S te fa n iu k  zaczyna w a lk ę  
s p o k o jn ie . N ie  b o i się re no m o w an e 
go p rz e c iw n ik a , u m ie ję tn ie  w y ła p u je  
je g o  c ię ż k ie  c iosy  na rę k a w ic e  i 
ło k c ie , a sam c e ln ie  k o n t  ru je .  F in  
dąży cjo w a lk i  w  p ó łd ys ta n s ie . P o
la k  dosko n a le  n a s ta w io n y  p rzez tre  
ne ra  S ztam a p o tra f i sku te czn ie  
k rz y ż o w a ć  te  z a m ia ry  p rz e c iw n ik a . 
W  I I  r . H a m a la in e n  je d n a k  coraz 
częście j zagraża S te fa n iu k o w i. Je 
go c iosy  są te ra z  s iln ie js z e  i częst
sze. Jeden  z n ic h . zadany w  ko rpu s , 
ro b i na  P o la k u  w id o czn e  w raże n ie . 
R undę  w y g ry w a  H a m a la in e n . S te fa 
n iu k  je d n a k  n ie  re z y g n u je . Po gongu 
do o s ta tn ie j ru n d y  rzuca  się b ły 
s k a w ic z n ie  do a ta k u , n ie  da je  H a- 
m a la in e n o w i a n i c h w il i  oddechu, 
za sypu je  go lic z n y m i c iosam i. F in  
odp o w ia d a  ty m  sa m ym . Z a c ię ty , 
a m b itn y  p o je d y n e k  trw a  na r in g u  
p rz y  n ie u s ta n n y m  o k rz y k u  p u b lic z 
nośc i. W p o je d y n k u  ty m  o s ta tn ie  
s łow o  m a S te fa n iu k , k tó r y  m in i 
m a ln ie  w y g ry w a  w a lkę .

M ło d y  re p re z e n ta n t ZSRR S tie p a 
n o w  m ia ł w  B u łg a rz e  N ik o lo v ie  
tru d n e g o  p rz e c iw n ik a . S iln y , k rę p y  
B u łg a r  p o lo w a ł na d e c y d u ją c y  cios, 
a p ię śc ia rz  ra d z ie c k i p u n k to w a ł od 
p ie rw s z e j ru n d y . W  I I  r. S tiepanow ' 
p okaza ł, że i  o n  d y sp o n u je  p o tęż
n y m  ciosem . T ra f io n y  w  ko rp u s  
B u łg a r  l ic z o n y  b y ł p rzez sędziego 
do ,.8“ . P iękn a , szybka  k o ń c ó w k a  
Stiepano-w a w  o s ta tn ie j ru n d z ie  
p rz y h ie s ła  m u, m im o  dz ie ln eg o  o po 
ru  B u łg a ra  w  p e łn i zasłużone z w y 
c ięs tw o .

W c h w il i,  g d y  o d d a je m y  n u m e r 
do d ru k u  w a lk i t rw a ją .

*
S p o tk a n ia  w ie c z o rn e  d ru g ie g o  

d n ia  m is trz o s tw  o tw o rz y ła  w a lk a  
m ięd zy  m is trz e m  o lim p ijs k im  C h y - 
eh łą  (P o lska ) a w ie lo k ro tn y m  re 
p re z e n ta n te m  W ło ch  — R ug g e rim . 
P o la k  od p ie rw s z e j c h w il i  p rz e ją ł 
in ic ja ty w ę  i  z a s y p y w a ł W ło cha  g ra 
dem  c iosów . M a ią c  p rzew agę  we

W trz e c im  d n iu  p o b y tu  w  K ra k o 
w ie — k o la rz e  u c z e s tn ic y  V I  W y ś c i
gu P o k o ju  ,.T ry b u n y  L u d u “ . ..Neues 
D e u tse h la n d “  i  ,,R udeho  P ra v a “  
o d b y li w y c ie c z k ę  do obozu  ko n c e n 
tra c y jn e g o  w  O ś w ię c im iu . Po z w ie 
d zen iu  B rz e z in k i z a w o d n ic y  u d a li 
się do m u ze u m  o św ię c im sk ie g o  
gdzie  de legac ja  w  s k ła d  k tó re j 
w c h o d z ili n a jle p s i ko la rz e  poszcze
g ó ln y c h  k ra jó w  z ło ż y ła  w ie n ie c  pod 
ścianą ś m ie rc i na b lo k u  11. M in u ta  
c iszy goście  u c z c il i p am ię ć  o f ia r  
faszyzm u .

w s z y s tk ic h  ru n d a ch  C hych ła , k tó 
ry  w y k a z a ł dob rą  fo rm ę , o dn ió s ł 
w y s o k ie  z w yc ię s tw o .

W p ie rw sze j w a lce  w  k a te g o r ii 
le k k o ś re d n ie j s p o tk a li się P ie trz y 
k o w s k i (P o lska ) i P a v lic  (Jugos ła 
w ia ). P o la k  w  w a lce  te j d e b iu to w a ł 
na r in g u  m ię d z y n a ro d o w y m  i n ic  
też d z iw n e go , że w  p ie rw s z y m  s ta r
c iu  w id a ć  u n iego  le k k ą  tre m ę . W 
d ru g ie j je d n a k  ru n d z ie  P ie trz y k o w 
s k i rozpoczyna  se rie  a m b itn y c h  a- 
ta k ó w , b y  w  trz e c ie j u zyskać  ju ż  
w y ra źn ą  p rzew agę  nad J u g o s ło w ia 
n in e m  Po s iln y m  c ios ie  z lew e j J u 
g o s ło w ia n in  pada na d esk i, gdzie  
je s t U czony do  ośm iu . Już  do  k o ń 
ca w a lk i P ie trz y k o w s k i g o n i p rze 
c iw n ik a  po r in g u , za syp u ją c  go 
g radem  c iosów . P ięśc ia rz  ju g o s ło 
w ia ń s k i u ra to w a n y  zosta ł ód n o k a u 
tu  p rzez  gong . W c h w il i  ude rze n i#  
gongu s e k u n d a n t P avlics i, w id zą c  
n ie u c h ro n n ą  p orażkę  sw ego zaw od
n ik a , r z u c ił  na r in g  rę c z n ik , co 
oznacza, że p o d d a je  się z ą w o d n ika .

W p ozo s ta łych  w a lk a c h  te j k a te 
g o r i i  R u m u n  S erbu po tw a rd e j w y 
m ia n ie  c iosów  p o k o n a ł C zechosło- 
w a ka  C ap ia . W e lls  (A n g lia ), m a jąc  
d łu ższy  zasięg ra m io n , w y p u n k to 
w a ł w ic e m is trz a  E u ro p y  z M e d io 
lan u  K o h le g g e ra  (A u s tr ia ) , a M u lle n  
(S zkoc ja ) w y g ra ł z G eo rg ie ve m  
(B u łg a r ia ) .

W a lk i w  k a te g o r ii ś re d n ie j ro z 
poczęło sp o tk a n ie  P ia c h y  (W ęgry) 
— S tr in a  (W ło c h y ). B y ło  to  bardzo  
zac ię te  s p o tka n ie , w  k tó ry m  w ię 
ce j c e ln y c h  i sku te c z n y c h  c iosów  
zada ł W ęg ie r. S ę dz iow ie  je d n a k  
s to su n k ie m  g łosów  2:1 p rz y z n a li 
z w y c ię s tw o  W ło c h o w i. B a rto n  (A n 
g lia )  g łó w n ie  d z ię k i s iln y m  le w y m  
p ro s ty m  z w y c ię ż y ł Goetza (N F D ), 
a K o u tn y  (CSR) po ż y w e j w a lce  w y 
g ra ł w y s o k o  ze S ta n ko ve m  (B u ł
ga ria ).

W o s ta tn ie j w a lce  te j k a te g o r ii 
m ło d y  re p re z e n ta n t ZSRR Ł u k n ia -  
now  z w y c ię ż y ł S krouznego  (A u 
s tr ia ). P ięśc ia rz  ra d z ie c k i zadem on
s tro w a ł w ie lk ą  b o jow ość. M ia ł on 
tru d n e g o  p rz e c iw n ik a , na jlepszego 
p ięśc ia rza  a u s tr ia c k ie g o , o d użym  
opa n o w a n iu  te c h n ic z n y m . C ią g ły  
je d n a k  a ta k  Ł u k n ia n o w a  o s ła b ił 
p rz e c iw n ik a , k tó r y  w  d ru g im  s ta r
c iu  po o trz y m a n iu  s iln e g o  ciosu, 
poszedł do d z ie w ię c iu  na deski. 
Z w y c ię s tw o  L u k n ia n o w a  p rz y ję ła  
p u b liczno ść  g o rą cym i o k la s k a m i.

W o s ta tn im  sp o tk a n iu  e lim in a c y j
n y m  w a lc z y li d i P ers io  (W ło chy) i 
P firm a n n  (N ie m c y  zach.). Po n ie 
c ie k a w e j w a lce  n ie z b y t zasłużone 
z w y c ię s tw o  p rzyzn a n o  P firm a n n o -  
w i.

K ie d y  k o la rz e  w y s z li z k in a  po 
o b e jrz e n iu  f i lm u  ..O s ta tn i e ta p “  na 
r y n k u  m ias ta  O św ię c im  ro z le g ł się 
śp iew . H y m n  m ło d z ie ż y  d e m o k ra 
ty c z n e j śp ie w a ł B e lg  i  B u łg a r, W ę
g ie r  1 F in , F ra n cuz  i  R um u n , śp ie 
wali! in n i  u c z e s tn ic y  w ie lk ie j  im 
p rezy  k o la rs k ie j o rg a n iz o w a n e j pod 
h as ła m i b ra te rs tw a  i  w s p ó łp ra c y  
w s z y s tk ic h  s p o rto w c ó w  św ia ta .

W  godz inach  w ie c z o rn y c h  nastą 
p i ł  p o w ró t do K ra k o w a .

Kolarze zagraniczni złożyli liold ofiarom 
hitlerowskiego iaszyzmu w Muzeum Oświęcimskim
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Budownictwo mieszkaniowe w ZSRR

JM owe domy mieszkalne w  alei im. Stalina w  Leningradzie
Fo to  D. S zo łom ow icz  (S IB )

Organizacje ZMP 
pomagają młodzieży 

w wyborze kierunków 
studiów

(f) Młodzież z ostatnich 
klas szkól ogólnokształcących 
stoi przed problemem wyboru 
właściwego kierunku studiów 
wyższych. Szkolne kola ZMP 
dopomagają maturzystom w 
wyborze kierunku studiów wyż
szych zgodnie z ich uzdolnie
niami i zainteresowaniami, 
przy uwzględnieniu potrzeb na
szej gospodarki narodowej.

Szczególnie wiele uwagi 
sprawie popularyzacji wśród 
maturzystów kierunków stu
diów ważnych dla gospodarki 
narodowej poświęca kolo ZMP 
przy szkole TPD nr 5. Przed 
rozpoczęciem zajęć wygłaszano 
specjalne pogadanki. ZMP-ow- 
cy wydali gazetki ścienne, w 
których zobrazowano poszcze
gólne dziedziny studiów. Kolo 
ZMP wspólnie z dyrekcją szko
ły i kołem rodzicielskim prze
prowadziło również rozmowy 
indywidualne z maturzystami, 
pomagając im w obraniu przy
szłego zawodu. (PAP)

Pierwsze meldunki o wykonaniu czynu 
melioracyjnego przez wieś koszalińską

KOSZALIN (kor. w ł) .  —
Około 14 tysięcy spółdzielców 
i chłopów pracujących, gospo
darujących indywidualnie pod
jęło długofalowe zobowiązania 
postanawiając przeprowadzić 
renowacje rowów odwadniają
cych i naprawę urządzeń me
lioracyjnych. Wykonanie tych 
prac zwiększy wydajność ponad 
18 tysięcy hektarów łąk i pól.

W pow. szczecineckim wiele 
gromad zameldowało już o 
wykonaniu podjętych zobowią
zań. Do nich należą m. in. gro
mady, Jelenino, gm. Krągi i 
gromada Kwakowo, gm. Spore. 
Chłopi z Jelenina przeprowadzi
li renowacje 1,6 km rowów od
wadniających, zaś chłopi z gro
mady Kwakowo 3500 m.

W powiecie Gałeckim chłopi 
gromady Trzebin wykonali re
nowacje 1000 m rowów', a gro
mada Przyłęg (gm. Mielęcin) 
600 m rowu odwadniającego.

Na wyróżnienie zasługują 
chłopi powiatu sławieńskiego. 
Gromada Brzeście (gm. Zuko- 
wro) przeprowadziła już reno
wacje 1070 m row'ów odwadnia
jących, a gromady Paproty, Ma
lechowo, Pomiłowo, Górzyca — 
ponad 4000 m bież. (k)

W  woj. olsztyńskim
OLSZTYN (kor. w ł.). Czyn 

melioracyjny objął już blisko 
500 gromad województwa ol
sztyńskiego, z czego ponad 200 
gromad zameldowało już o 
wykonaniu podjętych zobowią
zań.

Gromadą, która pierwsza od
powiedziała na apel Wójtowa 
i pierwsza zrealizowała podję
te zobowiązanie, jest Kreplin. 
Chłopi z Kreplina naprawili 
przeszło 2 km rowów odwadnia
jących i w ten sposób osuszyli 
blisko 200 ha gruntu.

Chłopi gromady Bartąg 
(pow. Olsztyn) oczyścili ponad 
3 km starych, wykopali blisko

0,5 km nowych row'ów odwad
niających.

Chłopi gromady Lipowdec, 
w powiecie Szczytno oczyścili 
stare rowy i wykopali ok. 3 
km nowych rowów' odwadniają
cych. Rowy te na razie nie od
prowadzają wody z pól, ponie: 
waż Nadleśnictwa Wesołowo 
nie przekopało rowów przez 
swoje grunty, które graniczą 
z polami chłopów z Lipowca.

Akcja melioracyjna, mająca 
szczególne znaczenie w woj. 
olsztyńskim, najlepiej, się roz
wija w powiatach: olsztyńskim, 
suskim, ostródzkim i szczycień- 
skim. W powiatach tych chło
pi większości gromad i spół
dzielni produkcyjnych intensy
wnie pracują przy renowacji 
urządzeń melioracyjnych. Słabo 
natomiast akcja ta przebiega 
dotychczas w powiatach: re- 
szelskim, piskim, lidzbarskim, 
morąskim, w których nieliczne 
tylko gromady podjęły apel 
Wójtowa. (s. k.)

Stała rozbudow a  sieci p laców ek  
sprzedaży d e ta liczn e j na w s i

Do końca marca br. ogólna 
liczba gromadzkich i gminnych 
sklepów', punktów detalicznej 
sprzedaży, wiejskich domów 
towarowych oraz różnego ro
dzaju składów, prowadzonych 
przez rolniczą spółdzielczość 
zaopatrzenia i skupu, przekro
czyła 35 tysięcy. W I kwartale 
powstało 786, nowych placówek 
handlowych.

M. in. uruchomiono 429 no
wych sklepów jednobranżowych.

Sklepów jednobranżowych czyn
nych jest obecnie na w'si 
blisko 4.300. Do 3.765 wzrosła 
liczba sklepów wielodzialowych.

Na uwagę zasługuje również
dalszy rozwój sieci punktów de
talicznej sprzedaży, które w 
I kwartale br. powstały w ok. 
300 dalszych gromadach. Pla
cówek tych, organizowanych w 
mniejszych gromadach czyn
nych jest obecnie blisko 8.700.

Czynnych jest przeszło 1.800 
straganów, kiosków itp. czyli o 
ponad 97Ó więcej niż w końcu 
ub. roku.

Przy rozbudowie sieci szcze
gólną uwagę zwraca się na u- 
ruchamianie placówek detalicz
nej sprzedaży we wsiach, gdzie 
istnieją spółdzielnie produk
cyjne. Obecnie już. w ok. 4.600 
takich wsi czynne są punkty 
handlowe. (PAP)

Trolleybusy  
w Lublin ie

(f) Po zorganizowaniu M ie j
skiej Sieci Komunikacyjnej o 
niemal dwukrotnie większej 
długości tras niż w okresie 
przedwojennym, Miejska Rada 
Narodowa w Lublinie w celu 
dalszego usprawnienia łącznoś
ci poszczególnych dzielnic z 
centrum miasta — prowadzi 
budowę pierwszych lin ii trol- 
leybusowych.

Po ukończeniu budowy lin ii 
pierwszej trasy trolleybusów, 
załoga Łódzkiego Zjednoczenia 
Elektromontażowego przystę
puje do wykonania instalacji 
dla trakcji trołleybusowej.

(PAP)

Chłopi leczą się 
w uzdrowiskach 

i sanatoriach
(f) Jednym z wyrazów tro

ski władzy ludowej o zdrowie 
mas pracujących jest skierowy
wanie robotników i chłopów do 
sanatoriów.

W ub. roku z lecznictwa sa
natoryjnego korzystało 523 chło- 
pów z województwa zielonogór
skiego, w tym 226 członków 
spółdzielni produkcyjnych.

Do obecnej chwili wysłano 
z Ziemi Lubuskiej około 150 
chłopów indywidualnych i spół
dzielców do takich miejscowo
ści kuracyjnych jak: Kudowa, 
Ciechocinek, Krynica, Iwonicz 
i in

Chłopi przebywający na ku
racjach przysyłają liczne listy 
do ZSCh z wyrazami wdzięcz
ności dla władzy ludowej i 
władz związkowych za skiero
wanie ich do zakładów leczni
czych, w których pod troskliwą 
opieką lekarską powracają pręd
ko do zdrowia. (PAP)

Normy muszą być mobilizujące
Maciej Sidor i

P rzew odniczący R ady Zakładow ej 
Zjednoczenia B udow nictw a M ie jsk iego  — Gdańsk

Znany na Wybrzeżu przo
downik pracy Jan Wybult pisa! 
niedawno o brakach obowiązu
jącej obecnie tabeli zaszerego- 
wań oraz w systemie płac i 
norm betoniarzy. Uwagi tow. 
Wybulta są całkowicie słuszne. 
Braki, na które wskazuje tow. 
Wybult są charakterystyczne 
nie tylko dla betoniarstwa, lecz 
również dla systemu płac i 
norm całego naszego budow
nictwa. Widzę to dobrze na 
przykładzie naszego Zjednocze
nia Budownictwa Miejskiego w 
Gdańsku. To, że nasze normy 
budowlane są zaniżone w sto
sunku do poziomu naszego dzi
siejszego budownictwa, jest 
faktem bezspornym. W Zjedno
czeniu naszym np. przecięt
ne wykonanie norm wynosi 
200 — 250 procent, a nieraz i 
więcej. Czy. znaczy to, że w 
Zjednoczeniu naszym 'pracują 
sami przodownicy pracy, że nie 
ma już u nas bumelantów, obi
boków, robotników słabo wy
kwalifikowanych? Niestety tak 
dobrze u naś nie jest. Jak więc 
wytłumaczyć fakt, tak wyso
kiego przekraczania norm w 
naszym przedsiębiorstwie?

Zm ieniły się metody pracy
Odpowiedź na to pytanie

przyniesie nam porównanie me
tod pracy organizacji robót 
oraz rodzaju i ilości maszyn 
i innego sprzętu, którym posłu
guje się dzisiejsze budownictwo 
z okresem np. roku 1950, gdy 
wszedł w życie obowiązujący w 
tej chwili katalog norm i cen 
jednostkowych. Czy umieliśmy 
tak jak dziś pracować zespoło
wo, czy mieliśmy tyle co dziś 
przodujących metod pracy, tyle 
i takie jak dziś maszyny i in
ny sprzęt budowlany? Nie. 
W roku 1950 budownictwo na
sze stało znacznie wyżej niż 
przed wojną, ale znacznie niżej 
niż obecnie. Weźmy pod uwagę 
chociażby taki fakt,- że w roku 
1950 powstawało dopiero u nas 
budownictwo przemysłowe, a 
dziś jest to potężna gałąź na
szego przemysłu budowlanego.

Zrobiliśmy ogromny skok na
przód, normy jednak pozosta
ły te same, a na wiele robót za
brakło ich nawet (dotyczy to 
głównie robót związanych z bu
downictwem przemysłowym). 
Trzeba było ustanowić prowi
zoryczne, mało dokładne normy 
zakładowe. Jeżeli początkowo, 
te za stare i zaniżone dziś-nor- 
my z ledwością przekraczaliśmy 
o kilkanaście procent, to teraz 
z łatwością przekraczamy je 
trzy 1 czterokrotnie a przy nie
których robotach jeszcze wyżej. 
Tak np. przekroczenie normy 
przy niektórych robotach malar
skich np. przy malowaniu liter 
wynosi u nas około 500 proc., 
lastrykarze przy układaniu płyt 
oraz szlifowaniu płyt wykonu
ją około 400 proc., cieśle przy 
budowie rusztowań na,wysoko
ściach wykonują około 500 proc. 
normy, tynkarze przy robotach 
gzymsowych około 400 proc.,

elektrycy przy konserwacji i za
kładaniu prowizorki około 500 
proc. normy.

Rzecz jasna, że takie normy, 
które bez specjalnego trudu mo
żna kilkakrotnie przekraczać, 
przestały spełniać swoje zada
nie, przestały być bodźcem do 
podnoszenia wydajności pracy, 
a co za tym idzie do dalszego 
usprawniania organizacji pra
cy, wprowadzania nowych me
tod i ulepszeń.

Niezbędne bodźce

Przyzwyczailiśmy się do wy
sokich cyfr, przyzwyczailiśmy 
się lekceważyć drobne kilku
procentowe przekroczenia norm. 
Przyzwyczailiśmy się liczyć na 
dziesiątki i setki zapominając, 
że cenny jest każdy dodatkowo 
osiągnięty procent przekrocze
nia normy, a nawet każdy jego 
ułamek.

To jest też jedną z przy
czyn, że na 112 pomysłów 
racjonalizatorskich złożonych 
w 1952 roku zastosowano i 
to zaledwie na kilku budowach 
około 30 pomysłów. Kilkadzie
siąt pomysłów również zatwier
dzonych nie zastosowano zu
pełnie.

Przypomnijmy sobie rok 1950, 
rok 1951, kiedy stare normy 
spełniały swoje zadanie bodźca 
w walce o wzrost wydajności 
pracy, o wzrost produkcji. Po
mysły racjonalizatorskie wyry
wano sobie niemal z rąk, prze
noszono je z budowy na budo
wę, z miasta do miasta.

A dziś? Dziś, jeśli nie zmie
nimy obecnego systemu norm i 
płac, możemy stanąć w miej
scu. Wielkie liczby wykonania 
naszych norm, jak bielmo na 
oczach zasłaniają nam ogrom
ne niewykorzystane możliwości 
dalszego podnoszenia wydajno
ści, utrudniają, hamują naszą 
walkę o wykorzystanie istnieją
cych rezerw.

W naszym przedsiębiorstwie 
np. mimo poważnych osiągnięć 
w dziedzinie uzespołowienia 
pracy murarzy, tynkarzy, oraz 
w innych zawodach zespołowe 
metody pracy wciąż jeszcze nie 
są formą powszechną, wciąż 
jeszcze „konkurują“ mimo swej 
wyraźnej przewagi z pracą in
dywidualną. Mamy więcej ze
społów niż w roku 1950, mamy 
ich jednak za mało jak na rok 
1953. Mamy bez porównania 
wyższą niż w roku 1950 orga
nizację brygad betoniarskich, 
ciesielskich itd., ale wciąż jesz
cze organizacja tych brygad 
jest za niska jak na rok 1953. 
To samo możemy powiedzieć o 
organizacji robót na placu bu
dowy, to samo możemy powie
dzieć o każdej pracy, o każdym 
odcinku naszego budownictwa.

I dlatego, aby pójść dalej 
szybko naprzód, aby skutecz
niejsza była nasza walka o 
wzrost wydajności pracy, mu

szą być ustanowione nowe nor
my, normy mobilizujące, dokład
ne normy odpowiadające obec
nemu poziomowi budownictwa.

Roboty „lepsze“ i „gorsze“
Za zmianą obecnie obowiązu- I 

jącego katalogu norm i cen jed- j 
nostkowych, za zmianą całego 
systemu płac i norm w budow
nictwie przemawia. poza tym 
szereg innych faktów'. Są np. 
tzw. lepsze i gorsze roboty. Aby 
wyjaśnić co to są te „lepsze“  i 
„gorsze“ roboty przytoczę k il
ka przykładów.

Powszechnie znany jest fakt, 
że murarz bez względu na kwa
lifikacje, nawet ten o najwyż
szych kwalifikacjach woli pra- 
cować przy rnurach prostych, j 
grubych niż np. przy ¡nurach j 
skomplikowanych o dużej ilości ! 
gzymsów, filarków itp. Tymcza- j 
scm mury grube, proste należą j 
do robót, które może wykony
wać murarz mniej wykwalifi
kowany, natomiast prace przy 
rnurach skomplikowanych mu
si wykonywać robotnik wyso- 
kowykwalifikow’any. Dlaczego 
więc murarze o wyższych kwa
lifikacjach wolą pracować przy 
tej mniej skomplikowanej robo
cie? Bo norma jest tu niska, ła
twa do wielokrotnego przekro
czenia.

Inny przykład. Jeśli dać mu
rarzowi do wyboru budowę ko
minów wolnostojących lub 
ścianek działowych, na pewno 
wybierze ścianki. Dlaczego? Bo 
norma i cena za ścianki jest 
„bardziej opłacalna“ . Tymcza
sem jedna i druga praca wyma
ga tych samych kwalifikacji.

Wykonanie więźby dachowej 
wymaga wyższych kwalifikacji 
niż wykonanie np. prostego 
szalowania. Zapytajcie jednak 
któregokolwiek cieślę posiada
jącego w'ysoką grupę zaszere
gowania — co woli — na pew'- 
rio wybierze roboty szalunkowe. 
Norma i cena za wykonywanie 
wiązań ciesielskich jest jedna, 
bez względu na grubość drze
wa. W rezultacie cieśle zalicza
ją robotę przy cienkim drzewie 
do „lepszych“ .

W dziale robót sanitarnych ; 
istnieje duża różnica między j 
ceną za zainstalowanie rur ga
zowych, a rur centralnego o- 1  

grzewonia — roboty przy cen-1 
tralnym ogrzewaniu należą do | 
„lepszych“ .

A jak jest naprawdę? Różni-j 
cy nie ma prawie żadnej.

Podobne przykłady można 
przytoczyć z każdego zawodu 
budowlanego, z działu robót j 
zbrojarskich, malarskich itd. A j 
rezultaty? Wysokowykwalifiko- j 
wani robotnicy wolą w'ykony-1 
wać roboty wymagające mniej
szych kwalifikacji.

Wykonanie nietypowej więźby j 
dachowej to nie to samo, co wy-1 
konywanie więźby dla szeregu 
takich samych typowych do- j

mów. Nigdzie jednak w obo-' 
wiązującym obecnie katalogu 
norm i cen jednostkowych roz
graniczenia tych dwu różnych 
w zasadzie prac nie znajdzie
my.

W katalogu podana jest nor
ma i cena jednostkowa za robo
ty przy plantowaniu terenu 
przy wysokości nasypów i wy
kopów do 25 cm. A jeżeli jest
0 połowę mniej, albo tylko 10 
cin? Ta sama norma, ta sama 
cena — odpowiada katalog.

O czym mówią te fakty? Mó
wią one o tym, że czas najwyż
szy zmienić obecny katalog 
norm i cen jednostkowych na 
nowy, poprawiony, bardziej od
powiadający wymogom naszego 
budownictwa. Bo czy te „lep
sze“ i „gorsze“  roboty, w- rezul
tacie czego praca wymagająca 
mniejszych kwalifikacji bywa 
nieraz lepiej płatna, niż praca 
wymagająca wysokich kw alifi
kacji, zachęcają ludzi do nauki? 
Jasne, że nie. A nam przecież 
dobrych robotników, robotni
ków’ wysokiej klasy, mistrzów 
swojego zaw’odu potrzeba coraz 
więcej.

Budujemy przecież córa* 
więcej i coraz trudniejsze bie
rzemy na siebie zadania.

Podobnie palącym problemem 
jest sprawra ustalenia norm I 
cen na roboty nie objęte kata
logiem. Bardziej ścisłe i precy
zyjne powinno być również 
określenie normy i ceny na po
szczególne rodzaje robót.

Zagadnienia te często są te
matem rozmów i dyskusji wśród 
robotników naszego zjednocze
nia. Zdania są zgodne, istnieje 
konieczność zlikwidowania tego 
niesłusznego zrówmywania plac 
robotników wykwalifikowanych 
z płacami robotników mniej 
wykwalifikowanych.

Rów nie często słyszy się gło
sy, że należy zmienić obecną 
tabelę zaszeregowań. Zawiera 
ona bowiem wiele nieścisło
ści, a określenie obowiązku ł 
kwalifikacji robotników zasze
regowanych do poszczególnych 
grup nie zawrze jest dostatecz
nie jasne i dokładne. Zbyt łatwe 
jest rówmież, moim zdaniem, 
przechodzenie z grup niższych 
do wyższych, a zwłaszcza z grup 
zaszeregowania robotników nie
wykwalifikowanych do grup 
robotników wykwalifikowanych.
1 nie dziw, że u nas np. w zjed
noczeniu są robotnicy zakwali
fikowani do wyższych grup, 
chociaż mają niższe kwalifika
cje i odwrotnie.

Te wszystkie uwagi nie wy
czerpują naturalnie całości za
gadnienia. Jedno jest jednak 
pewne: zmiany obecnego sy
stemu płac i norm w bu
downictwie należy dokonać 
jak najszybciej, albowiem 
od norm mobilizujących, norm 
które są bodźcem do walki o 
wzrost wydajności pracy, do 
walki o pełne wykorzystanie 
rezerw produkcyjnych, zależy 
dalszy szybki postęp w naszym 
budownictwie.

Z obrad W ojewódzkiej K on fe renc ji pa rty jne j
w K rakow ie

I I I  konferencja krakow
skiej wojewódzkiej organizacji 
PZPR. obradowała w chwi
li, kiedy uw'aga całego kra
ju przykuta jest do największej 
w Polsce Ludowej budowli so
cjalizmu — Nowej Huty. 
Uchwala Prezydium Rządu z 
dnia 4 bm. uczyniła sprawę bu
dowy i terminowego urucho
mienia pierwszego etapu wiel
kiego kombinatu hutniczego w 
Krakowie jedną, z najważniej
szych i najpilniejszych spraw 
całego narodu, sprawą honoru 
całej naszej klasy robotniczej. 
Toteż konferencja przeszła 
przede wszystkim pod znakiem 
mobilizacji do walki o zreali
zowanie' odpowiedzialnych i 
trudnych zadań, które krakow
ska organizacja partyjna ma 
do wykonania w związku z 
uchwalą rządową.

Krakowska organizacja par
tyjna przyszła na swą konfe
rencję z dużym dorobkiem, 
Wielki plan sześcioletni grun
townie przeobraża oblicze pra
starej ziemi krakowskiej, która 
na przestrzeni tysiąca lat swej 
historii nigdy nie przeżywała 
tak głębokich i burzliwych 
przemian. Można powiedzieć, 
że żadne inne województwo w 
kraju nie ulega takim głębokim 
przeobrażeniom, jak krakow
skie. Dzieje się tak dzięki po
lityce państwa ludowego, dzię
ki olbrzymiej pomocy Związku 
Radzieckiego, wspaniałym ra
dzieckim maszynom i urządze
niom, doskonałym radzieckim 
projektom dla Nowej Huty,, Ja
worzna i innych obiektów. Obok 
ośrodka krakowskiego, z No
wą H utą  i zakładami przemy
słu metalowego, kształtuje się 
ośrodek jaworznicki jako wdel- 
ki zespół energetyczno-górni- 
czy, następnie ośrodek olkusko- 
c.hrzanowski z rozwijającym się 
przemysłem metalowym, kopal
nictwem i hutnictwem, wreszcie 
ośrodek oświęcimski z kombi
natem chemicznym w Dworach.

Ziemia Krakowska staje się 
w naszych oczach drugim, po

Górnym Śląsku, ośrodkiem cięż
kiego przemysłu w kraju.

Industrializacji towarzyszą 
głębokie zmiany w strukturze 
społecznej ludności: rośnie 
bardzo szybko wielkoprzemy
słowa ludność robotnicza, spa
da gęstość zaludnienia na 
przeludnionej wsi. Podnosi się 
poziom kulturalny ludności, ro
śnie szkolnictwo, coraz więcej 
młodzieży studiuje w wyższych 
uczelniach Krakowa; kultura 
i jej prastare tradycje, stają 
się dobrem najszerszych rzesz 
ludności.

Te wielkie zdobycze mas 
pracujących Ziemi Krakowskiej 
osiągnięte zostały w walce z 
wrogiem klasowym pod prze
wodem naszej partii i władzy 
ludowej, pod kierownictwem 
wojewódzkiej organizacji par
tyjnej.

O. tych osiągnięciach z uza
sadnioną dumą mówiło sprawo
zdanie Komitetu Wojewódzkie
go, wygłoszone przez I sekre
tarza KW, tow. Titkowa, mó
wiła o tym dyskusja, w której 
zabrało głos 44 towarzyszy.

Zarówno sprawozdanie, jak 
głosy w dyskusji nacechowane 
były samokrytycyzmem. Kra
kowska organizacja partyjna 
nie wpadła w stan samozado
wolenia. Na konferencji podda
ła ona trzeźwej ocenie własny 
dorobek, wskazała na sukcesy, 
lecz nie pominęła milczeniem 
licznych jeszcze braków i nie
dociągnięć.

Najważniejszym zadaniem 
woj. krakowskiego jest wyko
nanie prowadzonego na ogrom
ną skalę budownictwa przemy
słowego. Zadanie to nakłada na 
krakowską organizację partyjną 
szczególnie wielkie, odpowie
dzialne obowiązki. Jednakże w 
dziedzinie budownictwa prze
mysłowego woj. krakowskie ma 
obok wielkich sukcesów również 
wielkie braki. Kluczowym nie
jako brakiem w tej dziedzinie 
była dotychczas wadliwa orga
nizacja pracy. Wytworzył się 
taki paradoksalny stan rzeczy:

podczas gdy przedsiębiorstwa 
budowlano - montażowe swoje 
plany na ogół wykonywały i 
nawet przekraczały, to równo
cześnie terminy przekazania do 
ruchu wznoszonych obiektów 
były w wielu przypadkach zna
cznie 'opóźniane. Najdotkliwiej 
ten brak występował na budo
wlach Nowej Huty.

Obecnie, po Uchwale Prezy
dium Rządu z 4 bm., ustalano, 
że odtąd jedynym miernikiem 
wykonywania planu będzie już 
nie tzw. „przerób“ gotówkowy, 
lecz terminowe i jakościowe 
wykonanie jednolitego harmo
nogramu budowy, przekazywa
nie w terminie zakończonych 
robót budowlano-montażowych, 
aż do chwili oddania obiektu 
do eksploatacji produkcyjnej.

Komitet Wojewódzki nie doj
rzał tego głównego braku i sam 
ulegał nastrojom samouspoko- 
jenia, zadowalając się finanso
wym wykonaniem planów przez 
przedsiębiorstwa budowlane i 
montażowe, jakkolwiek równo
cześnie opóźniano terminy od
dawania obiektów do ruchu. 
Dyrektor Kombinatu Nowa Hu
ta, tow. Anioła w swym prze
mówieniu na konferencji przy
znał, że kierownictwo Kombina
tu nie wałczyło z całą energią 
o dotrzymanie terminów. Tow. 
Anioła zapewnił w imieniu ca
łej załogi Nowej Huty, że sku
pi ona wszystkie siły do walki 
o terminowe i jakościowe wy
konywanie jednolitego harmo
nogramu robót montażowo-bu- 
dowlanych oraz o przygotowa
nie załogi produkcyjnej i o 
możliwie najkrótszy okres roz
ruchu wydziałów hutniczych 
Kombinatu.

Należy żałować, że problemu 
tego nie poruszyli w dyskusji 
delegaci organizacji partyjnych 
innych wielkich budowli socja
lizmu, wznoszonych na terenie 
Ziemi Krakowskiej. Nie została 
też rozwinięta w dyskusji po
ruszona w referacie sprawo
zdawczym doniosła .sprawa 
podniesienia wydajności, pracy 
w przemyśle i budownictwie,

obniżenia kosztów własnych • 
produkcji, pełnego wykorzysta
nia maszyn i urządzeń. Po
wierzchowne potraktowanie lub 
nawet pominięcie w dyskusji' 
tych spraw jest sygnałem, że 
nowowybrany KW powinien 
nieustannie wdrażać aktyw kra
kowskiej organizacji partyjnej 
w zgłębianie zagadnień ekono
miki produkcji.

Głębokim przeobrażeniom u- 
lega również wieś krakowska. 
Coraz dalej ustępuje ciasnota 
i przeludnienie wsi i przysło
wiowa bieda chłopa krakow
skiego.

Stopniowo przeobraża się 
rolnictwo w woj. krakowskim. 
Podnoszą się zbiory z hektara, 
rośnie hodowla. Ulepsza się pra
ca aparatu handlowego, łączą
cego miasto ze wsią. Dzięki 
pracy organizatorskiej i poli
tycznej wojewódzkiej organi
zacji partyjnej przełamane zo
stały oportunistyczne opory i 
przesądy; dzięki temu woj. kra
kowskie liczy już obecnie 223 
spółdzielnie produkcyjne.

Krakowscy towarzysze zdają 
sobie jednak sprawę, że te 
osiągnięcia są niewspółmierne 
do istniejących możliwości. W 
sprawozdaniu Komitetu Woje
wódzkiego i w dyskusji wska
zano na poważne braki w pra
cy partyjnej na wsi, na braki w 
organizacji spójni między mia
stem i wsią, niepełne wykony
wanie dostaw obowiązkowych, 
pokutujące w różnych ogniwach 
państwowych i gospodarczych 
kumoterstwo itp. Najistotniej
szym brakiem jest w woj. kra
kowskim zbyt słaba więź orga
nizacji partyjnych ze średnia- 
kiem, brak umiejętności realizo
wania na codzień lin ii partii na 
wsi, stosowania na każdym kro
ku leninowskiej zasady naszej 
partii — oparcia się na biedocie, 
umacniania sojuszu ze śred- 
niakiem i walki z kułakiem.

Sprawa pracy partyjnej na 
wsi zajęła sporo miejsca w dy
skusji, lecz tematu właściwej 
pracy wśród, średniaków nikt

prawdę nie podjął. Terenowi 
działacze .partyjni wiele mówm 
li o rosnącyrrr oporze kułackim,
0 trudnościach, o specyficznych 
dla ich powdatów kłopotach, 
szczególnie komplikujących za
dania organizacji partyjnej na 
wsi. W tym duchu utrzymane 
byty m. in. wystąpienia tow. 
tow'. Malka (sekretarza KP Mie
chów), Bryty (sekretarza KP 
Bochnia) i kilku innych.

Z dyskusji jednakże wynika
ło niezbicie, że podstawową 
przyczyną słabości pracy par
tyjnej na wsi jest niedostatecz
na aktywność polityczna orga
nizacji i instancji partyjnych, 
zbyt slaby kontakt komitetów 
powiatowych z komitetami 
gminnymi, podstawowymi or
ganizacjami partyjnymi, z ma
sami pracujących chłopów. W i
doczne było, że część aktywu 
partyjnego nie może sobie po
radzić z trudnościami, a pomoc 
ze strony KP jest niedostatecz
na.. Charakterystyczne było wy
stąpienie sekretarza gminnego 
komitetu w Cianowićach, pow. 
Olkusz, tow. Kulawika, który 
twierdzi!, że „tam, gdzie nie 
ma gromadzkich organizacji — 
tam nie ma z kim mówić“ , O 
tym, że to twierdzenie jest 
z gruntu biędne, że zadaje mu 
kłam na każdym kroku cale 
nasze doświadczenie, zdaje so
bie sprawę sam tow. Kulawik, 
który w chwilę potem opowia
dał, jak to chłopi uważnie przy
słuchują się głosowi partii, jak 
garną się do dyskusji o spół
dzielczości produkcyjnej,' jak 
przychodzą do istniejących już 
spółdzielni, żeby się im z bliska 
przyjrzeć^ Widać jednak, że 
tow. Kulawik nie miał dosta
tecznej pomocy ze strony komi
tetu powiatowego w uogólnie
niu własnych doświadczeń.

Jeśli więc istniejące w woj. 
krakowskim spółdzielnie produk 
cyjne liczą zbyt mały odsetek 
średniaków, jeśli w licznych 
jeszcze gromadach są „białe 
plamy“ , to nie należy w tym 
doszukiwać się żadnej „specy
fik i“  terenowej, lecz jedynie 
skutków niedostatecznej pracy 
politycznej aktywu partyjnego, 
Ślabego kierownictwa pracą KG
1 gromadzkich organizacji ze 
strony KP.

W podsumowaniu dyskusji

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, tow. Radkiewicz zwró
ci! na to uwagę konferencji i 
wezwał wojewódzką organiza
cję partyjną, aby śmiało nawią
zywała do głęboko w woj. kra
kowskim zakorzenionych trady
cji radykalizmu chłopskiego, tra
dycji walk przeciw wyzyskowi 
obszarniczemu i faszyzmowi 
sanacyjnemu. Organizacja kra
kowska powinna nawiązać do 
tych tradycji, które zrodziły pa
miętne walki chłopskie w Łapa
nowie i w innych okolicach Zie
mi Krakowskiej, wykazać więź 
tych walk z naszym dniem dzi
siejszym, z naszą walką o cał
kowitą likwidację biedy i prze
ludnienia na wsi, o zbudowa
nie podstaw trwałego i rosnące
go dobrobytu i kultury dla caiej 
masy biedoty i średniaków. 
Krakowska organizacja partyj
na, wiążąc się w codziennej 
pracy z masami pracujących 
chłopów i wyjaśniając im cier
pliwie naszą politykę, potrafi 
szybko przezwyciężyć słabości 
i braki w swej pracy na wsi, 
pogiębić i umocnić sojusz ze 
średniakiem i osiągnąć przełom 
w budownictwie spółdzielczości 
produkcyjnej.

Zarówno w sprawozdaniu, jak 
w dyskusji wiele uwagi poświę
cono zagadnieniom samej orga
nizacji partyjnej. Ma ona obok 
niewątpliwych sukcesów w u- 
bojowieniu swych szeregów i w 
podniesieniu ich poziomu ideo
logicznego bardzo jeszcze po
ważne braki. Wiele już zrobio
no dla oczyszczenia organizacji 
partyjnej z wrogich i obcych 
elementów. Tam gdzie to zada
nie wykonano gruntownie, tam 
widoczne są ogromne postępy 
w pracy partyjnej. Najlepszym 
tego przykładem' może służyć 
organizacja partyjna kopalni 
„B ierut“ .

Uczestnicy konferencji z naj
większą uwagą wysłuchali prze
mówienia tow. Karwety sekre
tarza komitetu partyjnego ko
palni „B ierut“ . Organizacja ta, 
po oczyszczeniu się od wrogich, 
warcholskich jednostek jakby 
na nowo ożyła, nabrała rozma
chu, wchłania w swe szeregi 
najlepszych ludzi z załogi, zwy
cięsko walczy o wykonanie i 
przekroczenie planu produkcyj
nego, prowadzi ożywiona pracę

wychowawczą wśród bezpartyj-1 
nych, opiekuje się dobrze ZMP, 
rozwija szkolenie ideologiczne I 
—- słowem nauczyła się prowa- | 
dzić za sobą caią zaiogę, mobi- \ 
Jizować ją do świadomej i twór- j 
czej pracy.

Organizacji z dużym dorob-1 
kiem jest oczywiście w woj. kra-1 
kowskim wiele, ale równocześnie j 
jest jeszcze spora liczba orga- j 
nizacji słabych politycznie, m a-; 
lo aktywnych, nie umiejących 
prowadzić ożywionej pracy ma- 
sowo-politycznej.

W dyskusji wielu towarzyszył 
poruszyło sprawę wykonania j 
uchwały Komitetu Centralnego j 
z grudnia 1951 r. w sprawie 
wzrostu i regulowania składu j 
partii. Jest jednak faktem, że I 
w skali województwa krakow- i 
skiego pod tym względem na-1 
stąpiła nie poprawa, lecz po
gorszenie: odsetek robotników 
w partii zmalał, odsetek chło
pów również spadł, natomiast 
odsetek pracowników umysło
wych zwiększy} się dość znacz
nie. Instancje partyjne nie po
trafiły związać się dość ściśle 
z podstawowymi organizacjami 
partyjnymi, aby podnosić po
ziom ich pracy, rozszerzać za
sięg ich ideologiczno - wycho
wawczego oddziaływania, wpły- 

iwać w pożądanym kierunku na 
wzrost i skład socjalny organi- 

| zacji.
Do poważnych braków w 

pracy całej wojewódzkiej orga- j 
nizacji partyjnej należało do- j 
tychczas zaniedbanie pracy 
wśród inteligencji twórczej o- 
raz na wyższych uczelniach i w 
szkołach. W wyniku — naszej 
organizacje partyjne nie były w | 
stanie z należną energią zwal- j 
czać jawnie wrogich reakcyj- j 
nych poglądów, głoszonych nie
raz z katedry wyższej szkoły, 
przeciwstawiać się szkodliwym 
przejawom ulegania gustom 
drobnomieszczańskim w dzie
dzinie sztuki oraz burżuazyj- 
nym teoryjkom w dziedzinie l i 
teratury. Pokonanie tych słabo
ści jest jednym z najpoważniej
szy!.. zadań krakowskiej orga- j 
nizacji partyjnej i jej kierowni
ctwa.

Mówił o tym w podsumowa
niu dyskusji tow. Radkiewicz, j 
wzywając krakowską organiza
cję partyjną do dalszego *yst«-J

matycznego oczyszczania swych
szeregów z elementów obcych i 
zdemoralizowanych, do zdoby
wania dla partii najlepszych lu
dzi pracy, do nieustannego pod
noszenia poziomu ideologiczne
go i aktywności politycznej or
ganizacji partyjnych.

Dla ubojowienia szeregów 
partyjnych, mówił tow. Rad
kiewicz, nieodzowne jest przy
swojenie organizacji prawidło
wego pojmowania istoty walki 
klasowej na danym etapie. Wie
lu towarzyszy nie rozumie jas
no, że walka ta toczy się dziś 
na bardzo szerokim- froncie. 
Mamy z jednej strony wielu 
rozbitków zlikwidowanych już 
klas kapitalistycznych, mamy 
też wszędzie w kraju kułactwo 
— wrogą klasę wyzyskiwaczy, 
która zaciekle broni swych po
zycji i usiiiye nam szkodzić. 
Musimy mobilizować czujność 
mas ludowych i kierować głów
ny ogień przeciw tym wrogim 
sitom, które są przecież rezer
wą obcych wywiadów', wrogiej 
Polsce Ludowej propagandy 
podżegaczy u'ojennych.

Byłoby jednak błędem, wska
zywał dalej tow'. Radkiewicz, 
gdybyśmy nie widzieli, że w'al- 
ka klasowa obejmuje ponadto 
szeroki front ideologiczny. W 
umysłach istnieją liczne pozosta
łości burżuazyjnego i drobno- 
mieszczańskiego światopoglądu, 
które występują raz w postaci 
głoszenia różnych fałszywych 
teorii i poglądów, bądź też w 
postaci przesądów i zabobonów. 
Koltuństwo i ciemnota są rów
nież naszym wrogiem. Walka 
toczy się przeto na najroz
maitszych odcinkach szerokiego 
frontu walki klasowej i nasze 
organizacje partyjne powinny 
być dobrze uzbrojone do atako
wania i wypierania wToga ze 
wszystkich jego kryjówek, do 
wychowywania mas ludowych 
w duchu ideologii klasy robot
niczej, w duchu socjalizmu.

Tow. Radkiewicz wyraził 
przekonanie i pewmość, że kra
kowska organizacja partyjna 
podoła swym trudnym zada
niom i poprowadzi masy pracu
jące woj. krakowskiego ku dal
szym zwycięstwom w dziele bu
dowy socjalizmu w naszym 
kraju.

A. SZ.
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Gdy robotę poprowadzili właściwi ludzie
r W dniu 24 stycznia br. uka
zał się w „Trybunie Ludu“  fe
lieton pt. „Te metody zawio
dą“ , o złej pracy kierownika 
maszyn dołowych ob. Stefań- 
czyka i sekretarza organizacji 
partyjnej tow. Kopyty w ko
palni „Czerwona Gwardia“ . 
Dzięki ternu artykułowi obaj 
zostali usunięci z zajmowanych 
stanowisk.

Na ich miejsca przyszli in 
ni, wartościowi ludzie, którzy 
rzetelnie poprowadzili robotę, 
stanęli do walki z awariami i 
zdobyli zaufanie załogi. Są to 
kierownik inż. Piętka i nowo- 
wybrany sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Gruziński.

Do lutego br. kopalnia „Czer
wona Gwardia“  od kilku mie
sięcy nie wykonywała planów, 
załoga nie otrzymywała pre-

i mii. Robotnicy chodzili znie- 
j chęceni.

A dziś?
Gdy w pracy przestali prze

szkadzać . załodze dyktatorzy, 
którzy myśleli tylko o swoich 

! korzyściach zamiast o kopalni,
! gdy robotą pokierowali ludzie, 
kierujący się wskazaniami par- 

! tii, wskaźniki wykonania pla
nów skoczyły do góry. W lutym 
i marcu wykonano plan w 104 
procentach, w kwietniu w 102 

i proc.
j W dniu 29. IV. br. na aka
demii 1-majowej dyrektor ko- 

| palni wręczył przodującym pra- 
; cownikom dyplomy uznania. 
M. in. wyróżniony został za 
ofiarną prace inż. Piętka.

JOZEF LISOWSKI 
kop. „Czerwona Gwardia" 

Czeladź

Notatnik nowojorski W S T O L I C Y

i # Nowy, w sp an ia ły  świat a

Znaleziono ją. w domu naza- chłopiec z przewiązanymi ocza 
jutrz, czy też dwa dni później, | mi. Ręce związane miał na ple-
Otruła się gazem. Nazywała 
się Mrs. Minnie Gutride i była 
łubianą przez dzieci, szanowa-

cach. Przed nim „pluton egze
kucyjny“  — 8-letni chłopcy, 
mierzący do ofiary z dziecin

ną przez rodziców nauczyciel- ] nych karabinów. Nie pamiętam, 
ką szkoły publicznej nr 21 w !ja k  nazywała się ta „emocio- 
Staten Island. W mieszkaniu i nująca“  zabawa. Ale nie było

Kim są ci, którzy narzucają 
kierunek wychowania młodego 
pokolenia amerykańskiego? Nie 
brak wśród nich znanych firm, 
jak „General Motors“ , „Stan-

0 innv charakter u uicc/.ek
Zakłady Starachowickie u- [ 

rządziły w dniu 10 maja br. 
wycieczkę do Słupi Nowej, po
łożonej w górach Świętokrzy
skich. W wycieczce wzięło u- 
dział około 200 osób.

Przyjemnie zapowiadająca się 
wycieczka zamieniła się jednak 
w pijatykę i wandalizm. Ucze
stnicy biwakowali na terenie j 
Świętokrzyskiego Parku Naro
dowego, zaśmiecając go i n i
szcząc. Największą atrakcją ca
łej wycieczki była gospoda w 
Słupi Nowej, gdzie uczestnicy; 
obficie raczyli się wódką. U- ; 
czestnikom było jeszcze za ma
ło pijatyki w Słupi Nowej i w 
drodze powrotnej zatrzymywali 
się w napotkanych gospodach.

Wypadek ten stanowi przy- j 
kład, jak nie należy organizo- : 
wać wycieczek. Rada zakłado- 
w a i organizacja ZMP-owska 
powinny przygotować .wyciecz
kę, zaplanować ją i zapewnić { 
odpowiednie kierownictwo, tak j 
by miała ona właściwy cha- J 
rakter. Uczestnikom wycieczki 
należy wyjaśnić, że niszczenie j 
Parku Narodowego przez za
śmiecanie go, łamanie gałęzi 
itp. jest nie tylko karane są
downie, lecz stanowi również I 
dowód braku kultury. Wyciecz
ce powinien towarzvszvć prze
wodnik PTTK.

TADEUSZ PALACZ 
Komitet do Spraw Turystyki 

Warszawa

kraj, jej ukochany kraj zmie
niał się w domenę obskuran
tyzmu i nietolerancji. W kraju 
tym na oświatę wydaje się dziś 
czterokrotnie mniej niż na al
kohol i na tytoń. A i to — w 
głównej mierze płynie z dat
ków wielkich firm, z jałmużny

porozrzucane były zabawki, I to zresztą istotne. I monopoli, które w zamian żąda-
które z własnych oszczędności Istotną była krzywda tych)ją uwzględnienia w systemie 
kupiła na święta, chcąc spra-; dzieci, których twarze przybra-: wychowawczym ^ich „postula- 
wić radość dzieciom ze swej i ły wyraz zimnego, tępego okru- j tów społecznych . 
klasy. I cieństwa, obcego dzieciństwu,

Minnie Gutride została za- a w i§c. spojonego. Przez co i
szczata. Pewnego dnia, nagle; a dom ul ce 's £
wywołana z lekcji — znalazła | radI°- Przez dom- ullc? 1 szk0
sie przed komisją. Posypały się j  T  . .  .  .
pytania. Urzędowy stenograf Tak> Przez szkolę. Znany po- dard Oił of New Jersey i m- 
w milczeniu notował. Minnie ' stępowy pisarz amerykański j nych- tuzów monopolistycznych. 
Gutride nie miała sił bv wal- ' opowiadał właśnie parę dni; Ale bezpośredni nadzór nad 
czvć Wiedziała że kto raz do-  ̂przedtem, że w szkole, do k tó re j; szkołami z ich ramienia — 
stanie sie w szpony „komisji j ch?d?'. i eK°. W  nauczyciel! choćby właśnie w Nowym Jor- 
badania działalności antyame- objaśniał działanie prądu .na ku mają ludzie tacy jak W illiam 
ryl ańskiej“  —  jest zgubiony i przykładzie... krzesła elektrycz- J. Walim, prawnik, odznaczony 
W najlepszym wypadku czeka f ne§0- . ‘ | wysokim orderem przez Musso-
go więzienie pod pretekstem j *  1,n'eJ ° -  Carolme Werner Gan-
„fałszywego zeznania“ , „obra- Helen sama była kiedyś nau- j zona wydawcy 21 dzienm- 
zy sądu“ , czy bóg wie jeszcze i czycielką, potem zajęła się kow- William Leland Thompson 
czego. W najgorszym — utrą- i działalnością związkową. W i dyrektor^ „National City 
ta pracy z wilczym biletem, i dniu, kiedy ją spotkałam, na j Bank of Troy , George Hopkins 
złamanie człowieka droga eko-1 szpalty gazet znów wypłynęła ; Bond- dyrektor trzech korpora- 

wyrzucenie go za sprawa 8 nauczycieli, zwol-.fJ'. W. Kmgsland Macy, dyrek- 
| nionych za to, że skorzystali z | jor ” Bay Shore Sayjngs Bank , 
|.prawa, które daje im Konsty-[ 1 ¡nnL. ..Zaledwie dziewięciu 
, tucja i odmówili zeznań przed i członków 13-osobowej rady

W1?c inkwizycją Mac Carthy‘ego. Ls,2rk?1,n®I to Indzie związani z
„  . , ;  'W all Street. W strachu przed

-  Pamiętam — mówiła He- st m wychowaniem, 
| len, jak w trzydziestych latach k^ re^ dzi socjaf izm“  żądają 

Siedziałam w Central Parku, | za.czt io sl§ prześladowanie my- wstecznictwa, obskurantyzmu, 
w nieco pogodniejszy dzień. W j postępowej w hitlerowskich ;które rofj ziłyby faszyzm. Dlate- 
lecie, od zmierzchu Centra! Niemczech. Nn stos szły ksuiz gQ nje tyll/0 p m śladują na.

nomiczną, wyrzucenie go 
nawias. ■

Minnie Gutride nie umiała 
walczyć — wybrała 
śmierć...

*

Park staje się domeną prze- ! ki a ludzie — do obozów. uczycieli, ale usiłują obniżyć

U mieszkańców domu sncjalneqo
r Absolwenci różnych uczelni, 
przychodzący z innych miast 
do Zakładów Radiowych im. 
Kasprzaka z nakazu pracy, o- 
trzymują zakwaterowanie w 
domu socjalnym. Bardzo do
bre warunki mieszkaniowe, ja
kie tu zostały stworzone, są 
jeszcze jednym przykładem tro
ski władzy ludowej o byt lu
dzi pracy. Każdy, skierowany 
do domu socjalnego pracownik, 
otrzymuje w nim umeblowany 
pokój, wyposażony w najno
wocześniejsze urządzenia sani
tarne.

Od samego początku, tj. od 
czerwca 1952 r., ukonstytuował 
się wśród mieszkańców samo
rząd, który ma za zadanie peł
niejsze zorganizowanie życia 
mieszkańców, oraz utworzenie 
z nich zwartego kolektywu, od- 
dźiatywując na niego w pracy 
kul tura Ino-rozrywkowej.

stępców. Policjanci pilnują ^ię^wówczas poszczą j pOZjom nauczania w ogóle.

[ Samorząd ma już do zanoto
wania szereg osiągnięć w swej 
działalności. M. in. zorganizo-; 

j wał stały konkurs na najeste- i 
tyczniej urządzony pokój. W j 

! ramach prac kulturalno - roz- : 
i rywkowych zorganizował przy 
współudziale grup studenckich 

; dla mieszkańców domu szereg j 
i wieczorków literackich oraz li- j 
czne wieczorki taneczne.

Praca samorządu, mimo sta- 
! rań z naszej strony, ma jeszcze j 
j pewne niedociągnięcia. Ża ma

ło bowiem opiekuje się nami j 
i podstawowa organizacja par- i 
|  tyjna, ZMP i rada zakładowa, j

Wydaje nam się, że fabryka 
i powinna więcej interesować się \ 
: życiem pracowników mieszka- 
| jących w domu socjalnym.

Samorząd Domu Socjalnego 
j Zakłady Radiowe im. Kasprzaka 
I Warszawa

jedynie, aby nie spali tu bez
domni. W zimie, w słoneczne 
dni, jak właśnie ten, w Cen
tral Parku można karmić sza
re wiewiórki. Można również 
zwiedzić zwierzyniec, gdzie na 
paru metrach kwadratowych 
przestrzeń^ życiowej wiodą 
smutny żywot lwy, chore na

W/iM/zteż polsku no uyższyrli uc/clniach 
w Ztrńjz/iti Kad/.ieckiin

Tysiące ludzi pracy wy jodzie 
na wczasy turystyczno-krajoznawcze

(a) Coraz bardziej popularną 1 nich uczestniczyć będzie około 
formą wypoczynku ludzi pracy 35 osób. Jedna z atrakcyjnych 
stają się wczasy turystyczno- tras wycieczek po jeziorach ma- 
krajoznawcze, wędrówki oraz zurskich prowadzi z Olsztyna 
organizowane przez PTTK przez Ruciane, M ikołajki do 
wczasy w schroniskach gór- Wilkasów. W miejscowościach 
skich ’ i innych obiektach tury- tych wycieczkowicze odpoczy- 
stycznych. W roku ubiegłym we wać będą po parę dni. 
wszelkiego rodzaju wycieczkach Szlak tatrzański odwiedzi w 
uczestniczyło ponad pół miliona tym sezonie około 500 osób. 20- 
ludzi. Przeszło 20 tysięcy uczę- osohowe grupy wyruszą z Za- 
stników wycieczek zdobyło Gór- kopanego, poprzez schronisko na 
skie Odznaki Turystyczne. Ornaku, Kalatówki, Halę Gą-

Tegororzny plan wczasów tu- sienicową, udając się do Rozto- 
rystycznych, organizowanych ki.
wspólnie przez EW P i PTTK w Atrakcyjnie zorganizowane 
najpiękniejszych zakątkach kra- wc ' w najpiękniejszych 
ju — w górach, nad morzem, mje;SCowościach 'naszego kra- 
na Pojezierzu Mazurskim. Prze_; ju pozwolą ich uczestnikom na- 
widuje udział około 10 tys. u- prad sj| do dalszej pracy oraz 
czestnłków w kilkunastu tumu- zapoznad sję z pięknem nasze- 
sach, trwających od 10 dni do : HkrajUi zabytkami historycz-
2 tyg°dni . ^ ymi> a także z ciekawymi o-

Na szlaku wielkich jezior ma- bf  w  j turystycznymi, 
zurskich zaplanowanych zosta-; . . .
lo 18 turnusów. W każdym z 1 (PAP)

cić, że uciekali do nas.
naukowców i twórców znalazło j Boją się myślenia. Wyrzuca- 
tu schronienie przed faszyz- ¡ją z bibliotek szkolnych książ- 
mem. A dziś — u nas samych j kę Fasta o wielkim Ameryka- 
— panoszy się Mac Carthy i je- ! ninie, rewolucjoniście Tomaszu 
go aparat. Dziś — ludzi - po-! Paine, który dziś nie ma pra- 
stępowych wyrzuca się poza j wa obywatelstwa w Ameryce 
nawias społeczeństwa. Kiedy ! Mac Ćąrthy‘ego i McCarrana, 
myślę o tym — wydaje mi się, | ^

, , . , . i jakby zaciskały się nam na!
melancholię i małpy skazane na j gardłach coraz mocniej strasz- Kiedvś rektor uniwersytetu 
gruźliczą śmierć.  ̂ | Uwe kleszcze. | w stanie Floryda wygłosił słyn-

Wokól bawiły się dzieci. Sie- ; Helen mówiła ze wzburzę- j ną sentencję pedagogiczną:
działam na ławce, przeglądając ! niem i z bólem. Jej własny ! „Sądzę — powiedział — że po- 
machinalnie kupioną dzień 
przedtem książkę Alisona o 
szkolnictwie nowojorskim. W 
księgarni — Prasowym Ośrod
ku Nauczycielskim na 15 ulicy 
sprzedawca spojrzał na mnie 
— wyraźnie zdziwiony. Widocz
nie klient, interesujący się ta
kimi sprawami stanowił wiel
ką rzadkość.

Zaraz na wstępie książki 
uderzyła mnie notatka od wy- : 
dawców: „David Alison — jest ■ 
to pseudonim nauczyciela o | 
wieloletnim doświadczeniu w '
Szkotach publicznych. Nie było 
możliwe ujawnienie nazwisk 
autora i wielu innych osób, któ
re współpracowały w wydaniu 
tej książki, z powodu ewen
tualnych represji ze strony 
władz szkolnych w stosu ni
do nich lub do ich rodzin“ .

Jeszcze jeden ślad senatora I 
Mac Carthv‘ego, który ze swy | 
mi „sądami czarownic“  wtar
gnął na odcinek wychowania, | 
z cala furią przystępując do 
niszczenia resztek postępowości 
w nauczaniu.

Zamknęłam książkę. Wokoło 
bawiły się dzieci w Indian i w 
kowbojów, w dzielnych szery
fów i jeszcze hardziej dzielnych 
gangsterów. Smutny widok 
przedstawiały siedmio- i ośmio
letnie dziewczynki, z których 
większość miała uszminkowa- 
ne wargi i sztuczny uśmiech 
przedwczesnej dojrzałości.

Przypomniałam sobie ilustra
cję, zamieszczoną przez jedno 
z amerykańskich pism pedago
gicznych. Na trawie klęczał

winniśmy żądać takiego wy
chowania, które oparte byłoby 
na prawie dżungli. Oznacza to, 
że każdy z nas powinien na
uczyć się zabijać“ . Słowa te nie 
były niestety wytworem chorej 
wyobraźni pojedynczego, zdege- 
nerowanego „naukowca“ . Ich 
odpowiednikiem jest trucizna,

| którą sączy się masowo w du- 
1 sze młodzieży z barwnych stro
nic „komiksów“ , z ekranów kin 
i telewizji. Pojęcie „bohater“ 
związane zostało z pojęciem 
brutalnej zwierzęcej siły i prze
biegłości. Z takiego pokolepia 
wyrasta potem młodzież, która 
na uniwersytetach urządza kon- 
kursy-orgie — kto dłużej potrafi 

; tańczyć, jeść, bić drugiego part- 
I nera po twarzy. Stąd bierze się 
j dość szeroka niechęć do tak 
! „podejrzanych“ , bo wymagają- 
i cych samodzielnego myślenia 
[ studiów, jak filozofia, socjolo- 
' gia, historia, stąd wreszcie po
jawiło się groźne zjawisko spo
łeczne: pochwała ciemnoty i ob
skurantyzmu. Stąd pojawiła się 
nagonka przeciw inteligencji 
twórczej i ukute zostało nie
bezpieczne, ośmieszające zaj
mujących się pracą intelektual
ną Jud'zi: „egghead“  — co zna
czy mniej więcej „jajogłowa“ .

Odpowiedzialni za to są ci 
wszyscy, którzy na szerokim 
froncie wydali batalię myśleniu, 
widząc w nim groźnego wroga 
faszyzmu.

*
Helen, cicha, zapracowana ko- 

bieta-działaczka, opowiadała, 
że kiedyś bardzo silnie wstrzą
snęła nią odrażahca książka 
Ałdousa Huxley‘a. „ ' ' -iwy wspa
niały świat“  — nazywąla się ta 
książka i była ponurą wizją 
pseudonaukowej produkcji lu
dzi - robotów, podludzi, fabrv 
kowanych zbrodniczą metodą 
narzędzi kapitalizmu.

Książka ta była dla mnie 
koszmarem — mówiła Helen.— 
A dzisiaj, ten koszmar czymże 
różni się od naszego życia? 
Czym różni się to, co wprowa
dza się zamiast wychowania — 
od produkcji takich robotów?

...Nowy wspaniały świat.
ZOFIA ARTYMOWSKA

Mieszkańcy Śródmieścia zbierać będą 
makulaturę na książki 
dla młodzieży szkolnej

Prezydium Dzielnicowej Ra 
| dy Narodowej Warszawa-Śród
mieście organizuje w dniach 
od 25 do 31 maja br. na szero
ką skalę zakrojoną akcję zbiór
ki makulatury, poJ hasłem 
„AJieszkańcy Śródmieścia zbie
rają makulaturę na książki dla 
młodzieży szkolnej“ .

Akcję zbiórki przeprowadzą 
komitety blokowe przy współ
udziale komitetów Frontu Na
rodowego.

| W celu sprawnego przepro- 
j wadzenia zbiórki dzielnicę po- 
j dzielono na 6 rejonów. Zbiórka

i odbywać się będzie kolejno w 
| każdym rejonie.

Prezydium DRN apeluje dn 
I instytucji i urzędów, aby całą 
zbędną makulaturę przekazały 
na cele zbiórki. Jednocześnie te 
zakłady pracy, które nie wyko
nywały planowych dostaw ma
kulatury są upominane o tych 
obowiązkach.

Prezydium DRN-Sródmieście 
wzywa do współzawodnictwa 
prezydia DRN w zbiórce jak 
największej ilości makulatury 
na jednego mieszkańca.

( i )

Z a ło g a  SZ3Y1 nr ł zdobyła proporzec 
przechodni

W warszawskim przemyśle 
terenowym podsumowano ostat
nio wyniki współzawodnictwa 
za I kwartał br. Załoga Stołecz
nych Zakładów Metalowych nr 
1, która wykonała plan kwar
talny w 114,7 procent, przy 
wykorzystaniu funduszu plac w 
109 procent i przy wzroście 
wydajności praęy o 112,6 pro- 

i cent, zajęła pierwsze miejsce i

! zdobyła proporzec przechodni.
O przyznaniu pierwszego, 

miejsca Stołecznym Zakładom 
Mechanicznym nr ł zdecydowa
ła również aktywność załogi w 
pracach społecznych i kultural
nych.

Przyznanie pierwszego miej
sca załodze SZM nr 1 spotkało 
się w przemyśle terenowym s 
ogólnym uznaniem. (w)

Wzorowi kierowcy warszawskiego PKS
W tych dniach 10 przodują

cych kierowców autobusowych 
zatrudnionych w Ekspozyturze 
Warszawskiej PKS otrzymało 
odznaki Wzorowego Kierowcy.

Wśród nagrodzonych są wy
bitni przodownicy pracy, jak 
np. jeden z inicjatorów współ
zawodnictwa na terenie PKS — 
Tadeusz Koczko — odznaczony 
orderem Sztandaru Pracy II 
klasy, Bronisław Skoczylas i 
Michał Tarski, którzy na wo
zach marki Fiat przejechali bez 
generalnego remontu ponad 
250 tysięcy kilometrów. Dalsze 
odznaki otrzymali.: Tadeusz Ba- 
konowski, Tadeusz Tyburski i 
Franciszek Szymański, którzy 
przejechali również bez gene
ralnego remontu 240 tys. km, 
Stefan Swierkos i Feliks Kar
wacki — 230 tys. km oraz Wła

dysław Kowalewski i Broni
sław Kołtuniak. Wszyscy wy
różnieni kierowcy, podczas wrę
czania odznak zobowiązali się 
w dalszym ciągu pracować 
oszczędniej. Np. Tadeusz Kocz
ko przejedzie jeszcze 70 tysię
cy km bez naprawy głównej 
oraz 20 tys. km na zaoszczędzo
nym ogumieniu. Bronisław 
Kołtuniak wspólnie z J. Cebulą, 
którzy już przejechali po 245 
tys. km zobowiązali się przeje
chać jeszcze 55 tys. km bez 
generalnej naprawy. Ponadto, 
cenne zobowiązanie złożyli kie
rowcy, którzy otrzymali swoje 
wozy po remoncie głównym. 
Np. kierowca Swierkos przeje
dzie bez remor% 125 tys. km 
a kierowca Turski — 100 tysię
cy km.

(cz)

Budowa nowych i remont starych szamh

W Moskiewskim Instytucie Energetyki im. Molotowa ksztaicn 
sie nowe kadry inżynierów i  techników-energetyków. W Insty
tucie studiu je również młodzież polska. Na zdjęciu: studenci 
pierwszego roku Wydzia łu E le k try f ika c j i  Przemysłu i  Trans
portu, Zdzisław Motyka  — Polak i Inna Barybina  — studentka 

radziecka, podczas ćwiczeń iv gabinecie f izycznym
F o to  C A F

¡Nona insl\!ucja 
wydawnicza

(f) Przy Ministerstwie Kul
tury i Sztuki powstało Przed
siębiorstwo Państw. Wydaw
nictwo „Sztuka“ . t 

Zadaniem tej nowej placów
ki jest wydawanie publikacji 
periodycznych i nieperiodycz
nych z zakresu sztuk plastycz
nych i estetyki. Wydawnictwo 
obejmie w szczególności: re
produkcje dziel sztuki, publika
cje naukowe z zakresu estetyki 
i historii sztuki, pocztówki ar
tystyczne, plansze i portrety, 
publikacje graficzne dla dzieci 

młodzieży, publikacje związa
ne z obchodami i imprezami 
artystycznymi itp.

(PAP)

I* miumcriilo 
liwarlnlnilifl Instyfiilu 
Pnlslw-lładzieckteijo“

W obec lic z n y c h  zapy tań  c z y te ln i
k ó w  p rag n ą cych  nabyć  lu b  zapre 
n um e ro w ać  ..K w a r ta ln ik  In s ty tu tu  
P o lsko -R a dz ie ck ie g o “ , P aństw ow e 
W y d a w n ic tw o  N au ko w e  w y ja ś n ia , 
że rozpoczę ło  p rz y jm o w a n ie  p re n u 
m e ra ty  „K w a r ta ln ik a  IP R " , ja k  
ró w n ie ż  in n y c h  czasopism  n a u k o 
w ych .

P re n u m e ra tę  na leży  p rzeka zyw a ć  
na k o n to  P aństw ow ego  W y d a w n ic 
tw a  N a u ko w eg o  w  W arszaw ie  w  
P K O  n r  1-110-28304.

P o je d yn cze  n u m e ry  „K w a r ta ln ik a  
In s ty tu tu  P o lsko -R a dz ie ck ie g o “  są 
do n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia ch  n a u k o 
w y c h  „D o m u  K s ią ż k i“ . (P A P )

Wielkie roboty inwestycyjne 
w zakresie wodociągów i kana
lizacji prowadzone od kilku, lat 
w stolicy nie są w stanie szyb
ko poprawić warunków sanitar
nych we wszystkich dzielnicach 
miasta. Roboty te są bowiem 

¡kosztowne i pracochłonne. Tym
czasem w dzielnicach peryferyj
nych, rzadko zabudowanych, 
szczególnie ostatnio przylączo- 

|nych do stolicy dużo kłopotów 
mają mieszkańcy ze starymi 
szambami.

Dlatego też Prezydium St. R. 
N. przeznaczyło w roku bieżą
cym pewne fundusze na remont 
tych szamb. Tam gdzie szamba 
są poważnie zniszczone i taniej 
kalkuluje się budowa nowych, 
będą budowane nowe.

W roku bieżącym przewiduje 
się budowę 50 nowych szamb 
oraz remont generalny 30. Na 

¡roi: przyszły zaplanowano re- 
mont, lub budowę 300 szamb.

S

Narada mieszkańców osiedla Koln 
z projektantami i wykonawcami

W śc is łym  w s p ó łd z ia ła n iu  
z m ie szka ń ca m i

Komisja budownictwa naszej 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
ukonstytuowała sic w styczniu 
ubiegłego roku, po powołaniu 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Ochota. Pierwsze kroki były 
trudne. Brak znajomości tere
nu, gdvż DRN Ochota powsta
ła z wyodrębnienia części daw
nej dzielnicy Wola oraz na te
renach przyłączonych do W ur- 
szawy. a m. in. W łoch, bardzo 
utrudnił pracę. Dlatego też roz
poczęliśmy od szczegółowego 
poznania terenu, badania istnie
jącej u nas zabudowy, szczegół 
nie budynków, których miesz
kańcy wnosili podania o re
mont. Komisja nasza dużo 
uwagi przykładała, szczególnie 
w drugim kwartale ub. r., do kon 
tro li robót budowlanych pro
wadzonych przez zjednoczenia 
budownictwa miejskiego, zwra
cając uwagę głównie na termi
nowość robót, stan gospodarki 
materiałami budowlanymi, na 
rozwój racjonalizatorstwa.

W miesiącach jesiennych 
kładliśmy duży nacisk na przy
gotowanie budownictwa do prac 
zimowych. Wyniki naszych kon
troli wraz z wnioskami prze
kazywaliśmy Prezydium DRN.

Inż. I. Wrońska
P rzew odn icząca  

k o m is j i  b u d o w n ic tw a  
D z ie ln ic o w e j R ady N a ro d o w e j 

O chota

Sygnały te przyczyniły się do 
usunięcia wielu usterek za- 

'■ uwaźonych w budownictwie i 
| jego organizacji na terenie na
szej dzielnicy. O zasięgu tych 
kontroli świadczy najlepiej 
fakt, że zlustrowaliśmy wszyst
kie przedsiębiorstwa budowlane 
pracujące na terenie DRN 

i Ochota.

Remonty nie mogą uchodzić 
uwadze

W pracy swej w roku ubieg
łym popełniliśmy jednak dość 
zasadniczy błąd. Zwracając bo- 
w;iem uwagę na zagadnienie 
budownictwa mieszkaniowego, 
na remonty szkól, zbyt mato 
uwagi poświęciliśmy remontom 
budynków mieszkalnych. Co 
prawda sprawdzaliśmy w tere
nie i opiniowaliśmy kolejność 

; przeprowadzenia remontów, ale 
samemu ich przebiegowi zbyt 

' mato poświęciliśmy uwagi.
I Brak stałej kontroli nad

i przebiegiem tych robót odbił 
| się zarówno na jakości wyko- 
; nywanych robót, jak i na ich 
tempie. Toteż na sesji rady w 
dniu 3 marca przy omawianiu 

j wykonania remontów na rok I 
1953, praca naszej komisji jak 
i komisji gospodarki komunal- 

: nej i mieszkaniowej spotkała 
się z krytyką zarówno ze stro- ! 
ny radnych, jak i komitetów j 

i blokowych. Bo: przecież to, że | 
remonty na naszej dzielnicy j 

; nie zostały w pełni wykona- j 
i ne, to, że przy remontach j 
; roboty z usterkami sięgały 20 | 
: procent, było również częścio- j 
; wo winą komisji, które słabo j 
| roboty te kontrolowały.

Na sesji członkowie naszej 
komisji, jak i komisji gospo- j 
darki komunalnej i mieszka- j 
niowej ustosunkowali się kry- 
tycznie do swej pracy-. Zastęp- ; 
ca przewodniczącego komisji 

i budownictwa, inż. A. Kosieradz- ; 
ki zapewnił sesję, że komisja i 
wyciągnie wnioski z krytyki.

Każdy remontowany dom 
ma swego opiekuna

Obecnie, inaczej zorganizo
waliśmy pracę. Wspólnie z ko- 1

misją gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej podzieliliśmy 
pracę tak, ażeby każdy remon
towany dom miał swego stałe
go radnego — opiekuna. Każdy 
budynek przeznaczony do re
montu w br. wymaga bowiem 
stałej kontroli i to od chwili 
otrzymania zawiadomienia o 
wprowadzeniu przedsiębiorstwa 
na robotę. Po rozpoczęciu robót 
wymaga stałego zainteresowa
nia postępami robót, stwarza 
obowiązek kilkakrotnej kontroli 
budowy. Komisja będzie brała 
udział w każdorazowym prze
kazywaniu budynku po robo
tach.

Postawiliśmy również, jako 
zasadę, nie przyjmować żadne
go budynku, w którym stwier
dzone będą jakiekolwiek, naj
mniejsze choćby usterki.

Zadania radnego - opiekuna 
remontowanego domu to jed
nak nie tylko kontrola przebie
gu robót. Funkcja jego rozpo
czyna się wcześniej. Jego za
daniem jest powołanie jeszcze 
przed rozpoczęciem robót tró j
ki remontowej spośród' miesz
kańców remontowanego domu. 
Trójka taka, jako najbardziej 
zainteresowana w sprawnym i 
dobrym przebiegu remontu, po
winna kontrolować przebieg 
prac, strzec materiałów. Orga
nizowanie trójek spełnia rów
nież inną ważną rolę — daje 
społeczeństwu możność brania

udziału w sprawnym kierowa
niu i nadzorowaniu prac re
montowych, ułatwia pracę ko
misji, która przy szczupłym 
gronie (przeciętnie 6-osobo- 
wym) i olbrzymich zadaniach 
(remontowanych będzie w br, 
80 budynków, a na rok przy
szły planuje się znacznie wię
cej), nie może sama prowadzić 
kontroli wszystkich domów.

Trójki społeczne powinny 
wyciągać wnioski z prowadzo
nych robót i przekazywać swe 
spostrzeżenia komisji, która 
słuszne uwagi omawia z kie
rownictwem budowy. Ta forma 
wydaje się najwłaściwsza, gdyż 
zwracanie się mieszkańców 
bezpośrednio do robotników za
trudnionych na budowie Wywo
łuje niekiedy kłótnie, awantu
ry, a czasem nawet przerwy w 
robotach.

Przygotowujemy 
projekt planu 
na rok 1954

W chwili obecnej bacznie 
śledzimy przebieg remontów. 
Wszystkie wnioski — zarów
no nasze jak i słuszne uwagi 
trójek przekazujemy do Prezy
dium DRN oraz kierownictwom 
robót na wspólnych zebraniach 
z wykonawcami.

Jednocześnie pracujemy usil
nie nad projektem planu 
remontów na rok przy

szły. Komisja nasza wspólnie 
z komisją gospodarki komunal
nej i mieszkaniowej dokonuje 
oględzin każdego budynku zgło
szonego przez komitety bloko
we, Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych lub Prywatne 
Zrzeszenie Właścicieli Nieru
chomości. Komisja ustala czy 
dom istotnie pilnie wymaga re
montu, sprawdza pozycje kosz
torysowe, oraz wyznacza kolej
ność wykonania robót. Wnio
sków takich jest do zaopiniowa
nia 300. Z tego już około 180 
zostało zaopiniowanych. Jest 
to praca rzeczywiście wielka 
zważywszy, że członkowie ko
misji to ludzie pracy, pełniący 

| swe obowiązki społecznie.
Jakkolwiek w pracy swej 

! główną uwagę zwróciliśmy na 
j sprawę obecnie najważniejszą,
| tj. remonty, nie zapominamy 
: o innych obowiązkach. Na od- 
! bywanych co dwa tygodnie ze
braniach komisji kontrolujemy 
j naszą pracę.

Obecnie przygotowujemy się 
i do kontroli przebiegu remon- 
) tów budynków szkolnych. Za- 
: mierzamy przeprowadzić szereg 
; kontroli budownictwa miejskie- 
; go pod względem jakości robót.

W terenie widoczne są wy
niki naszej pracy. I to jest dla 
nas szczególnie cenne, dodaje 

; nam bodźca do pracy. Pamię- 
j tamy, że radny jest sługą iu- 
' dzi pracy.

D y re k c ja  B u d o w y  O s ie d li R ob o t
n iczych  W a rszaw a-P ó lnoc  o rg a n iz u 
je  w  d n iu  22 m a ja  b r. o godz. 18 
p rz y  u l. O bozow ej 57, w  ś w ie tlic y  
Z a rządu  B u d ów  1. K o ło  naradę  m ie 
szkańców  i  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  o- 
s ied la  K o ło  z p ro je k ta n ta m i i w y 
k o n a w ca m i p rz y  w sp ó łu d z ia le  p rz e d 
s ta w ic ie li p a r t i i ,  S to łeczne j i D z ie l
n ic o w e j Rad N a ro d o w y c h , M ie js k ie 
go Z a rządu  B u d y n k ó w  M ieszka l-

T E A T R Y
P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — g. 18. 

L u d o w y  — Panna R osita  — g. 19. 
N o w y  — C y ru l ik  s e w ils k i — g. 19 
Pow szechny — R uchom e  p ia s k i — 
g 19. S yrena  — Z ze ga rk ie m  w  rę 
ku  — g. 19.15. W spó łczesny — D o
m e k  z k a r t  — g. 19. Dom u W ojska 
P o lsk iego  — P an ie  k o ch a n ku  — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  
S a ty ry  — g. 19.30.

K I N A
M oskwa — Ż o łn ie rz  Z w yc ię s tw a

I  seria  — g 14, 16, 53.15, 20.30. 
Pallad ium  — Ż o łn ie rz  Z w yc ię s tw a
I I  se ria  — g. 15.30, 18, 20.30. P raha
— Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  I seria  —
g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk — Ż o łn ie rz  
Z w y c ię s tw a  I se ria  — g. 14, 16, 18, 
20. A tla n tic  — K u rh a n  M a ła c h o w 
s k i — dod. Z ie m ia  nasza p lane ta  — 
g. 14 16, 18, 20. P o lo n ia  — S p o rt
na U k ra in ie  — g. 14, lp.30, 17, 18.30, 
20. S to lic a  — Ż o łn ie rz  Z w yc ię s tw a  
I I  se ria  — g. 15.80, 18, 20.30. W -Z
— C zarodz ie j G lin k a  — g. 16, 18.15. 
20.30. 1 M a j — Ż o łn ie rz  Z w yc ię s tw a  
I I  se ria  — g. 15.30, 18, 20.30. O chota
— T rz y  o pow ieśc i — g. 14, 16, 18, 20 
S yrena  — B ły s k a w ic a  — dod. M ię 
d z y n a ro d o w y  W yśc ig  K o la rs k i — g 
16, 18. 20. Tęcza — W arszawa 
dod. E gzam in  — g. 16, 18. 20. L o tn ik
— O s ta tn i re js  — dod. Po p ros tu
kość — g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło 
ch y) — C ud w  M e d io la n ie  — dod. W' 
k ra ju  soc ja l. 1/53 — g. 18, 20.

PO R A N K I
P a lla d iu m  W eso ły ja rm a rk  — 

g. 12. A t la n t ic  — 15-le tn i k a p ita n  
— g. 12. W -Z  — K o n fro n ta c ja  — 
g. 14. S y re na  — S zeroka D roga  — 
g. 14.

U w aga ! K in a  sto łeczne w y ś w ie t
la ją  dod a te k  - re p o rta ż  z M i
s trzo s tw  E u ro p y  w  Boksie .

(U w aga: re p e rtu a r k in  po 'da jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l.  904-81).

R A D I O
C Z W A R T E K  21 M A JA

Program  I — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25. W iado

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 16.00, 20 00 i 
! 23.10.
i 5.10 A u d . d la  w si, 5.20 K oncert, po- 
; ra n n y , 6.10 F o rtis s im o  — W iazanka  

m e lo d ii K a lm a n a , 6.20 W szechnica 
R ad iow a  — k u rs  I I ,  6.40 G anne: ] 
W iązanka  z o p t. „L in o s k o c z k i“ , j 
6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  p o- | 
ranna , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 I 
S u ity  sym fo n iczn e , 8.55 „J a n  ź K o l-  ‘ 
n a “  — fra g m . k s ią ż k i S t. Ż e ro m s k ie 
go p t. „ W ia t r  od m o rza “ , 9.10 M u 
zyka  o pe re tko w a , 9.30 K o n c e r t s o li
s tów , 9.50 P rze rw a , 15.30 A ud . d la  
dz iec i, 16.20 M uz. lu d o "”'*  w  w y k .

n y c h , C e n tra ln e g o  Z a rządu  ZOR 
i d y re k c j i  BOR.

Celem  n a ra d y  jes t d yskus ja  z 
m ieszkańcam i na te m a t b u d o w n i
c tw a  os ied low ego , co p rz y c z y n i się 
do pe łn ie jszego  zaspoko jen ia  po
trz e b  m ie szka n io w ych  i so c ja ln o - 
u s łu g o w ych  lu d z i p racy .

D y re k c ja  p ros i m ieszkańców  o- 
sied la  o ja k  n a jlic z n ie js z e  w z ięc ie  
u dz ia łu  w  naradz ie .

K a p e li L u d o w e j R ozgł. Ś lą s k ie j PR 
o raz C hó ru  p. d. K . S tr y j ! ,  16.45 
U tw o ry  na k la rn e t w  w y k . L. K u r -  
k ie w ic z a . 17.05 A ud . d la  nau czyc ie 
li,  17.20 K o n c e r t O rk . Rozgł. W ro c
ła w s k ie j PR. p. d. T . S e redyńsk iego ,
18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju “ , 1815 
S w ia to s ła w  O b re te n o w : „W a lk a  o 
p o k ó j“  — su ita  i Anclras M ih a ly :  
„M ło d z ie ż y  b roń  p o k o ju “  — k a n 
ta ta , 18.45 Na fa l i  n u m o ru  i s a ty ry ,
19.00 F r . L is z t : M e fis to  — w a lc  i M o - 
dest M u sso rg sk i. T a n ie c  K ry m s k i,  
19.15 „N a  m łod z ieżo w e j a n te n ie “ , 
19.45 A ud . d la  w s i. 20.28 W iad. s p o r
tow e, 20.38 W iązanka  w a lcó w . 20.45 
„F a ra o n “  — ode. 1 pow . B . P rusa, 
21.05 Z  c y k lu :  ..M uzyka  ra d z ie c k a “
— „K o n c e r t  m ło d y c h  ra d z ie c k ic h  
w y k o n a w c ó w “  a u d y c ja  s ł.-m u z . 
w  oprać , d r . ’ Z. L issa, 21.55 G ioa- 
ch in o  R oss in i: „L a  b o u tiq u e  fa n 
tasque“  — w y k .  O rk . S ym f., 22.20 
X  M istt-zostw a E u ro p y  w  B oks ie .
22.50 W eber: A n d a n te  i R ondo — 
w y k . F e rn an d  O ub radous — fa g o t.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00. W iado 
m ości 5.05. 6.30, 7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  ro z - 
ty w k o w a , 6.50 M u zyka  poranna , 8.00 
S u ity  sym fo n iczn e , 8.55 P rze rw a ,
10.55 A u d . d la  k l.  I I I .  11.15 M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 M u z y k a  lud o w a , 12.45 
A ud . d la  w s i. 13. no K o n c e rt roz
ry w k o w y  w  w y k . O rk . Rozgł. Ł ó d z 
k ie j PR. p. d. H . D eb icha , 13.40 
U tw o ry  fo r te p . k o m p o z y to ró w  p o l
sk ich  w  w y k . M. D ąb ro w sk ie g o ,
13.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je . 14.lo 
A u d . d la  k l.  T, 14.30 A ud . d la  k l V
14.50 „S w o js k ie  m e lo d ie “  — w w y k . 
Zesp. H a rm o n is tó w  T . W e so łow sk ie 
go, la .io  „G ło sem  p e łn ym  w śc ie k łb ś - 
c i “  ~  opm v. Ivo n n e  G re g o ry  w  
p rz e k ła d z ie  L . Ż yck ie go , 15.30 A u d . 
d la  d z iec i, 16.00 W szechnica R ad io 
wa - k u rs  i ,  16.20 u  aud. s ło w - 
no -m uzyczna  z c y k lu :  „K o m p o z y 
to r  T yg o d n ia  — R yszard  W a g ne r“
— w  oprać . H. S w o lk ie n ia , 16.45 P o- 
gadanka  sp o rto w a , 17.15 „S ta l in  w 
p ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w “ , n.30 Na 
w a rs z a w s k ie j fa l i,  13.oo F e lie to n ,
13.10 M o łd a w ska  m u zyka  lu d o w a ,
18.30 O d p o w ie dz i F a li 49, 13.45 B a r-  
tb k : L ud o w e  p ie śn i ru m u ń s k ie
w y k . K o rn e l Z e m p le n i, 13.50 „G d a ń 
ska P o lite c h n ik a  gra  i śp iew a “  — 
and. z c y k lu :  „S tu d e n c k ie  Zesp. 
Ś w ie tlic o w e  przed  m ik ro fo n e m  PR,
19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y j
sk iego d la  zaaw ansow anych , 1.9.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „D la  ' 
każdego coś m iłe g o “ , 21.26 W iad. 
sp ortow e , 21.36 M uzlyka taneczna,
22.00 W szechnica R ad iow a — k u rs  
IT, 22.20 x  M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
B oksie , 22.50 Z c y k lu :  „S y m fo n ie  
S ch u b e rta “  w  p ro g ra m ie  l i i  S y m 
fo n ia  D -d u r  w  w y k . O rk . S vm f. 
p. d. M a riu sa  -  F ranço is  G a illa rd s , 
23.14 M u z y k a  ka m era ln a , 23.31 K o n 
c e rt so lis tó w .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł ide o lo g ic z n y  8-08-8’' 
k i ‘p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  

1 D elesa turv P P K  „R u c h “  — cena w  prenuao. zb ió r, rr 
B i.


